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Wielka tajemnica „made in Germany“ 
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czyli: 


Pokłosie dnia politycznego 


Wielka dyplomatyczna gra Berlina 
spaliła na panewce. 

Ambasador niemiecki w Paryżu von 
Weltschek w długich i „dobrze obmyślo- 
nych* rozmowach z ministrem Bonne- 
tem usiłował zbadać stanowisko Anglii 
-i Francji wobec obecnej sytuacji euro- 
pejskiej i to mu się rzeczywiście udało. 
Dowiedział się mianowicie, że jakie- 
kolwiek liczenie na nowe Monachium 
jest tylko złudzeniem i wysiał do Berli- 
na... ostrzegawczy rapcrt. 


WIELKA TAJEMNICA 
ROZMÓW WŁOSKO - PRUSKICH. 


Zwołano na gwałt konferencję mini 
strów „osi* i usiłowano wmówić w Eu- 
ropę, że zgodny, zdobywczy marsz Rzy- 
mu i Berlina to już rzecz dawno prze- 
sądzona i ustalona, że Berlin i Rzym to 
wszystko jedno, bo wystarczy krótko 
rozmówić się przy kawie, a rezultatem 
będzie nawet... wspólna wyprawa wo- 
jenna. T 
Tymczasem gadania było bardzo ; wie 
le, a skończyło się wszystko na zrobieniu 
wielkiej tajemnicy: .0 czym mówiono, cô 
postanowiono — niewiadomo. Jest to, 
oczywiście, naiwny chwyt propagando- 
wy, obliczony znowu na zastraszenie 
Europy, ale ta Europa jakoś się nie boi 
i domyśla się nawet niektórych tajem- 
nic... wielkiej tajemnicy. 

Tak np. dobrze wiadomo, że rząd 
polski ńa zaproszenie rządu włoskiego 
złożył pewnego rodzaju memorandum, 
dotyczące Gdańska i że to memorandum 
było podstawą rozmów ministrów „osi“. 
Wiadomo także, że włoski czynnik decy- 
dujący nie jest — wbrew pozorom — gra- 
czem va banque, że ma swoje daleko idą- 
ce zastrzeżenia i swoje własne postano- 
wienia, które mimo krzyków wspólnej 
propagandy, nie harmonizują z plana- 
mi Berlina. 

Mamy więc znowu da capo al fine 
wielkie słowa o „spoistości osi", © 
„wspólnocie włosko - niemieckiej" i t. d., 


Warunek 


„OŚ” skrzypi po staremu 


Dyktatura hitlerowska nie znosi 
pustki. A pustka dotkliwa, wyrażająca 
się w braku wszelkich sukcesów i wszel- 
kich rozstrzygnięć, trwa już zbyt długo. 

Ponieważ trudno marzyć o rozbiciu 
jedności frontu państw pokoju, ponie- 

NOWĘ PUŁAPKI waż jakakolwiek akcja rozstrzygająca 
MADĘ IN GERMANY. w Gdańsku spowoduje natychmiastową 

' To też Berlin znowu pracuje go- | reakcję Polski i jej sprzymierzeńców — 

rączkowo. (Ciąg dalszy na str. 2-giej) 


Po a trzech Polaków 
w Gdańsku 


Wczoraj w Gdańsku aresztowanych | pogwałcenia praw polskich odnośnie 
znów zostało trzech Polaków, mianowi- | szkolnictwa polskiego. Policja gdańska 
cie kolejarze Leon Brzeski i Augustyn į doprowadziła więc siłą do szkoły nie- 
Hejmowski oraz listonosz Alojzy Hei- | mieckiej Grzegorza  _Mischkowskiego, 
man. którego rodzice są Polakami i dziecko 

Poza tym zanotować musimy .dalszy, | swe posyłać chcą tylko do polskiej szko- 


ne, 

wszystko ograne aż do uprzykrzenia i po- 
za tym właściwie nic. Wielka tajemnica 
jest pusta. 


już drugi w ostatnich dniach wypadek | ły. 


"Rozmowa min. Chodackiego 
| eiserem 


„2 prez. 


4- dniem odbył gdańsku 
j tej przed połu: odbylo sie w rem 


a prezydentem Senatu gdańskiego Greiserem. 
Po południa min. Chodacki udał się do Warszawy. 


w najbliższych trzech tyaodniach 


Rok 2 


Na Zamku 


WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. przy: 
jął wczoraj w obecności Marszałka Śmi- 
głego Rydza premiera Składkowskiego i wi: 
cepremiera Kwiatkowskiego, którzy refero» 
wali o bieżących pracach rządu, 


Na linii Maginota wszystko 
w porządku 

BELFORT. Znany polityk angielski, 
Winston Churchill w towarzystwie generała 
Spears'a i dwóch oficerów sztabowych przy- 
był wczoraj do Alzacji gdzie zwiedzał tam- 
tejszy odcinek linii Maginota. Zapytany © 
wrażenia z podróży, Churchill oświadczył, 
że jest pełen podziwu zarówno dla dzieła 
wojskowego, jak i dla ducha wojsk francu- 
skich, tworzących straż przednią na Renie. 
Churchill poza tym podkreślił, że ludność 
przygraniczna wykazała bardzo wysoki 
stan moralny. 


Ulotki Goebbelsa przeciw Francji 
zakazane w Szwajcarii 


BELFORT. Wychodzący w Bazylei dzien- 
nik „Nazional Zeitung* zamieścił artykuł, 
protestujący przeciwko przemycaniu do 
Szwajcarii ulotek, pochodzących z urzędu 
dr Goebbelsa, a skierowanych  przewiwko 
Francji. Rząd szwajcarski nakazał urzędom 
pocztowym uhiemożliwić rozpowszachn'anie 
przy pomocy poczty tych niemięckice ulotek 
gdyż. rząd szwajcarski w. żadnym 


nie chce być pośrednikiem dla zb h 


zagranicznej. 


Szczytowy punkt „woiny nerwów” 
-. między Polską a Niemcami 


Najpierw będą chcieli zastraszyć, później zaproponują konferencję pokojową 


BERLIN. Antypolska kampania prasy niemieckiej wzmaga się i wszystko pozwa- 
la oczekiwać, że Niemcy zdecydowane są w ciągu najbliższych trzech tygodni doprowa- 
dzió stosunki polsko-niemieckie do większego niż kiedykolwiek naprężenia, Wskazują 
na to nie tylko głosy prasy, lecz również wynurzenia niemieckich osobistości miaro- 
dajnych i opinie przedstawicieli państw obcych w Berlinie. 


Obchód 25-lecia zwycięstwa niemieckie- | Wschodnich Prusach, 25 sierpnia nie będzie 
go pod Tannenbergiem nad Rosjanami we | punktem szczytówym „wojny nerwów", — 


konferenci pokojowej: 


Niemcy muszą porzucić ideę „Lebensraumu" 


Londyn. Angielski dziennik „Times* za- 
mieszcza artykuł, w którym redakcja tego 
najbardziej wpływowego organu angielskiej 
opinii publicznej nakreśla cele i zadania 
i zw. frontu pokoju. 

Ponieważ istnieją powody do przypusz- 
czeń, że rządy niemiecki i włoski uzgodniły 
swoje własne poglądy, „Times* uważa, iż 
jest na czasie, aby się zastanowić nad istot- 
nym celem „frontu pokoju*. 

Jego pierwszym zadaniem jest oczywiście 
zapobieżenie wojnie i przeciwstawienie się 
agresji. Pewna określona liczba państw, bez- 
pośrednio zagrożonych przez pretensje jedne 
REECE EE ZEE COR WREN AROSA 

Przewidywany przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym 


W Wileńskim, na Polesiu i Wołyniu w 
dalszym ciągu pogoda słoneczna i upalna. 
Na pozostałym obszarze kraju wzrost za- 
chmurzenia, miejstami burze i deszcze. Nie- 
co chłodniej. Temperatura ok. 24 stopni. Sła 
be wiatry przeważnie z kierunków północ- 
nych. 


istoty pozytywnego programu i obwieszcze- 
nia go światu W pewnych warunkach win- 
no to otworzyć drogę dla rokowań dła tych, 
którzy rokowań pragną. Wszelkie ewentual- 
ne rokowania — pisze dalej „Times“ — mo- 
gą nastąpić jedynie w wypadku, o ile Niem- 
cy porzucą swą obecną ideę „Lebensraumu** 
(przestrzeni życiowej), którego najprostsza 
niemiecka interpretacja oznacza, iż 80 milio- 
nów Niemców może tylko wówczas istnieć 
bezpiecznie i wygodnie, o ile ujarzmiać i u- 
ciskać będzie swoich sąsiadów, a nawet, 
o ile zagarnie ich dobytek i ich domy. 

„Jakiż ułamek świata cieszyłby się dzi- 
siaj ze zwycięstwa hitlerowskiej koncepeji 
niemieckiego posłannictwa wobec zagrani- 
cy i z boskiego prawa Niemiec dyktowania 
europejczykom niższego stopnia" — zapy- 
tuje z ironią „Times*, 

Jeżeli ma nastąpić postęp na drodze pra- 
wdziwie zorganizowanego pokoju, to zarzu- 
cona musi być hitlerowska koncepcja ,,Le- 
bensraumu", a winna być przywrócona Swo- 
boda do wykonywania prawa własnego za- 
rządzania się. 


go narodu, dążącego do panowania nad Eu- 
ropą gotowa będzie do rzucenia całej swej 
energij i zasobów na szalę, aby pokonać ten 
naród. W Wielkiej Brytanii nie istnieje już 
dzisiaj żadna różnica zdań, co do obowiąz- 
ków brytyjskich į interesów brytyjskich. — 
Żadne słowa nie są w stanie już dodać nicze- 
go do prawdy prostej, a niezmiernie brze- 
miennej, że 
Wielka Brytania wraz ze swym sojusz 
nikiem bez najmniejszego wahania 
wystąpi do wojny, aby udaremnić a- 
tak niemiecki na niepodległość Polski 
nie bacząc na wszelkie próby zasłonię- 
cia i zaciemnienia tego ataku szcze- 
gółami sporu w sprawie Gdańska. 
Odpowiedzią na siłę będzie siła i zosta- 
nie ona zastosowaną w sposób stanowczy 
— oświadcza „Times* — Pod tym wzglę- 
dem — ciągnie dalej dziennik — cele frontu 
pokoju są dostatecznie wyraźne, angielska 
zaś opinia publiczna wyraża co do nich peł- 
ną zgodę. 
Następnym zadaniem, jakie stoj przed mo 
carstwami pokoju, jest ustalenie wspólnej 


Wprawdzie obchód ten będzie miał chars 
kter manifestacyjny i weźmie w nim udział 
około 150.000 kombatantów, ale nie jest rze« 
czą pewną — jak zapewniają w kołach pół- 
oficjalnych — czy kanclerz Hitler wygłosi 
przemówienie, a w razie gdyby przemawiał, 
czy poruszy zagadnienia polityki międzyna»- 
rodowej. 


Ze strony niemieckich czynników polie: 
tycznych czynione są wysiłki, aby za po. 
średnictwem korespondentów zagranicznych 
wpoić'opinii światowej przekonanie, że przed 
kongresem partii hitlerowskiej w. Norym= 
berdze, na którym Hitler napewno przemówi 
„nic nie nastąpi“, to znaczy, że rząd Rzeszy 
nie poweźmie do tego czasu jakichkolwiek 
dramatycznych decyzji. Kongres rozpocza 
nie się 2 września i trwać będzie do 11-go. 


W Berlinie przewiduje się powszechnie, 
że w Salzburgu na konferencji z włoskim 
ministrem Ciano, ustalono taktykę na naje 
bliższe tygodnie. Po doprowadzeniu do mae 
ksymalnego napięcia, mocarstwa osi wystąe 
piłyby z jakimś planem europejskiego „u- 
spokojenia* w drodze rewizji obecnego sta- 
tutu terytorialnego i usiłowałyby doprowa= 
dzić do konferencji międzynarodowej, aby 
w tem sposób znaleźć wyjście ze ślepege 
zaułka, w którym się znalazły. Niemcy 
wciąż naiwnie łudzą się, że tą drogą dopro- 
wadzą do nowego Monachium. 

Sprawę. Gdańska przedstawia się przy, 
tym w Berlinie jako „probierz gotowości“ W. 
Brytanii, Francji i Polski do wejścia na dre= 
gą odprężenia. ł 

Jak widać, Niemcy nadal nie rozumieją 


głębokiej zmiany, jaka nastąpiła w syta 
acii miedzynarodowej. 


CZWARTEK, DNIA 17 SIERPNIA 1939 R. 


- Polska spelniła swój obowiązek 
wobec siebie i Europy 


Goraca owacja na cześć Polaków na otwarc u Unii Międzypariamentarnej 


OSLO. W Stolicy Norwegii — Oslo odby- |] zdobycia panowania nad Europą". broni nie tylko siebie, ale jedną z najważ- 
ło się uroczyste otwarcie kongresu Unii „Polska więc — stwierdził senator Dębski | niejszych kluczowych pozycji równowagi i 
Międzyparlamentarnej dla uczczenia 50-le- | = broniąc swego dostępu do morza, swojej | pokoju europejskiego". 
cia jej istnienia: Obecny był król Norwegii | odwiecznie polskiej prowincji pomorskiej i Przemówienie sen. Dębskiego przyjęte zo- 
Hakon. Na plenarnym posiedzeniu kongresu | swich praw w Wolnym Mieście Gdańsku, | stała z głębokimi wyrazami uznania. 


przemawiał m. in. i przedstawiciel polskiego 
parlamentu senator Jan Dębski. Oświadcze- 

Niemcy wydalają Polaków 
i konfiskuią ich mienie 


nie przewodniczącego prezydium, 'že udzieli? 

głosu grupie polskiej, zostało powitane bu- 

rzą manifestacyjnych oklasków. Przemówie- 

nia słuchano z wielką uwa przerywa. 

je wielokrotnie okrzykami 5 zoo eistą W nocy na wtorek przybyły do Polski 3] głąb Rzeszy. Majątki ich zostały obłożone 

Wielkie wrażenie na słuchaczach zrobiły rodziny polskie, składające się z 19 osób, aresztem i mają je zająć koloniści-Niemcy 

przytoczone dosłownie cytaty z dawniej. | WSZYScy obywatele niemieccy narodowości | Widząc beznadziejność tułaczki, Polacy wo- 
polskiej, zmuszeni do ucieczki z Niemiec. — | leli przedrzeć się nielegalnie przez granicę, 
Uciekinierzy są posiadaczami - gospodarstw | aby znaleźć schronienie w Polsce. Rodakami 
w pow. bytowskim. Kilka dni temu otrzy- | zajęły się władze. ` 

mali nakaz opuszczenia pasa granicznego w 


szych deklaracji kanclerza Rzeszy o Gdań- 
ska i całokształcie stosunków polsko-nie- 
mieckich, a zwłaszcza słowa kanclerza Hi- 
tlera wypowiedziane 20 stycznia 1938 roku. 
twierdzące, że sprawa Gdańska została de- 
finitywnie uregulowana- po linii interesów 
obu narodów. 


„Polska — podkreślił mówca — przez ka- 
tegoryczne postanowienie nie ulegania groź- 
bom i przez decyzję bezwzględnej obrony 
swych żywotnych praw i interesów spełniła 
zarówno wobec siebie, jak i wobec całej 
Europy obowiązek przeciwstawienia się 
dalszej ekspansji niemieckiej, dla której 
Gdańsk i dostęp Polski do Morza jest 
tylko kolejnym etapem w jej dążeniu do 


Wzmoż akc 
MeS E Na em yz 


KRÓLEWIEC. Gauleiter Prus Wschodnich 
opracował ostatnio nowy plan akcji osad- 


w swojej pracy kolonialnej. Jak się okazu- 
szły do Jerozołimy z Abisynii, rzucają cie- | je, w licznych okolicach kraju grasują od- 
kawe światło na stosunki panujące w kra- | działy powstańców abisyńskich. Powstań- 
ju i na trudności, na jakie natrafiają Włosi { cy ci napadają na drobniejsze oddziałki ar- 


Japonia nie przystąpi do sojuszu 
z Niemca 


JEROZOLIMA. Wiadomości, które nade- 


rym zapaść mają decyzje w sprawie polity-1 radzie z tymi państwami i pod warunkiem 
ki zagranicznej. Uchodzi za rzecz pewną,j zagrożenia wspólnych interesów trzech 
że rząd japoński mie przystąpi do sojuszu | stron. 

wojskowego niemiecko-włoskiego. Decyzja| Wszelkie dalej idące projekty związania 
ta jest uzgodniona przez rząd z japońskimi) Japonii z Niemcami 1 Włochami zostały 
| wiadzami wojskowymi. Uzgodnienie stano- przez PZ" 


Hierowskiej motywują zbyt rzadkim zalud- 
nieniem tej wschodniej prowincji, które wy- 
nosząc 67 głów na 1 km kwadr. nie osiąga 
nawet połowy gęstości zaludnienia w Rze- 
szy. — Nadto przewidziane jest znaczne 
wzmożenie akcji uprzemysłowienia kraju. 


» Co jest rumuńskie, nie może być oddane“ 


Zdecydowane stanowisko Rumunii wobec planów zaborczych 
"Niemiec - 


obecności króla Karola IL który wygłosił Dalej za © poświęceniu całego spo- 
przemówienie o sytuacji międzynarodowej. | łeczeństwa w ogóle, a marynarzy w szcze- 

Obrona granic — zaznaczył krół — należy) gółności, król Karol zaznaczył, że „w mo- 
de wszystkich obywateli, nie tylko do tej | mencie, w którym będziemy zagrożeni, wszy- 
kategorii, która nosi mundury wojskowe, | scy spełnią swój obowiązek w przekonaniu, 
że broniąc granic swej ojczyzny, bronią ca- 


RUKARERZAŃ W porcie rumufisiim w 
Consianzy z okazji święta marynarki ru- 
muńskiej odbyły się wielkie uroczystości w 


PRZEGLĄD PRASY 


dane, gdyż to co jest rumuńskie, będzie | łej cywilizacji ludzkiej". 
Zasiew ideału bronione, a.©0 więcej, jeżeli ktokolwiek ko- | Całe przemówienie króla, a zwłaszcza o- 
Na łamach amad Polskiej", w specjal ka Z 0a saas nap ye że sunia osz sek nipan oe Napa 
Paryża, zakreślone mogą zmienione żenie na cnych i wywołały entuzjas i 
R akto bardzo 
niebezpieczeństw 
Fosio wo Francji zonie! nie diaj iobcz a wywołania opółnej woj- | ne oklaski. 
ało ik 
ke 
ję a „Vorposten“ na marginesie usiłowań 
dni 
myśl iegionowa po czeel eż uż prof. Burckhardta 
w niach Manh stolicy ćwiczył się mi „Danziger Vorposten* komentując ostat- ] wany i różniący się ed ustalonych w Salz- 
oddział Strzełca i że to w nią podróż prot, Burckhardta do Niemiec, | burgu założeń. Organ hitlerowski w Gdań- 
rytu właśnie Pi w M twierdzi, że było by niebezpiecznym błędem | sku podkreśla przy tym konieczność szyb- 
į proroczy ję piinia politycznym mniemać, iż podróż Komisa- | kiego rozwiązania sprawy gdańskiej, roz- 


rza Ligi mogłaby dać do poznania niemiec-| wiązania, które nie może uwzględniać kom- 


ił podczas wielkie, 
ko-włoski punkt widzenia mniej zdecydo- | promisów. 


Pokłesie dnia politycznego 
(Dalszy ciąg ze strony 1-szej) 


pozornego 
kanclerz Hitler mógł stanąć 


` kich, ręt 

gauleitera Forstera, który próbuje bała 

mucić w i z opinię niewiaryg: 
niebezpieczeństwi 


skim przeciętny obywatel stwierdza 
słowach: 
„Chyba Hitler zaczyna sobie zdawa 


ciąga swe macki daleko w stronę Duna- 
u, naciska na Węgry, grozi Rumunii, 


etruj 
Tajemnicze zaproszenie i tajemnicze 


ramion z nad ujścia Wisły, roz- | Z 
przed zapowiedzianym kongresem. 


Stąd alarm na wszystkich frontach. 

W Gdańsku — i na granicy węgier- 
skiej — i w Jugosławii — i w Rumunii — 
i w Afryce nawet! Ba, i w Japonii! 

A nuż okaże się gdzieś dziura, przez 


e wytrwale w Jugosławii. 


Kronika polityczna 


W związku z obchodem  Ż5-lecia wileń- 
skiej dywizji piechoty Legionów, pan woje- 
woda pomorski Władysław Raczkiewicz 
przesłał depeszę ńa ręce dowódcy gen. bryg. 
W. Kowalskiego. 

s 

Z powodu zgonu ktora kolei państw. 
w Toruniu Jana Lorfinga, p. wojewoda 
pomorski, adysław Raczkiewicz przesłał 
na ręce rodziny zmarłego depeszę kondolen 
cyjną. 

w 


Również p. Wojewoda przesłał w dniu 15 
bm. depeszę kondolencyjną na ręce żony 
zmarłego w Toruniu śp. mjr. Adama La- 
szuka, b. komendanta Okręgu Pomorskiego 
Związku Młodej Polski. 


aariat raria 
TACĘ a 
TP owada m miee Żydach 
oka ons pg z urlopu kuracyjnego 


Krew sie leje w Abisynii 


Powstańcy napadają na karawany włoskie 


nia lotnictwa. Karawany na drogach abi- 
syńskich muszą być chronione przez konwój 
wojskowy, który często stacza krwawe bit- 
wy £ powstańcami. Jak zapewniają, Musso- 
lini dla zrealizowania swoich planów sko- 
lonizowania Abisynii przez rolników włos- 
kich, zmauszony jest do przedsięwzięcia ©- 


który swego 
czasu był sekretarzem Wysokiego Komisa- 
rza Ligi Narodów w Gdańsku, Lestera, a ©- 
becnie pracuje we włoskim ministerstwie 
propagandy. Dokoła celu pobytu Giustinia- 
niego w Gdańsku krążą różne wersje. 


) Niemcy zamykają sklepy 
polskie 


RYBNIK. Policja niemiecka zamknęła w 
Raciborzu na Śląsku Opolskim kilka przed- 
siębiorstw handlowych, należących do Po- 
laków. M. in. zamknięto składy Edmunda 
Różyckiego i Antoniego Kapusika. 


Zapasy żywności w Jugosławii 

BIAŁOGRÓD. Jugosłowiańskie minister- 
stwo wojny — w myśł ostatnio wydanego 
rozporządzenia rady ministrów o tworzeniu 
zapasów żywności — zakupi niebawem 10 
tysięcy wagonów pszenicy. Równocześnie 
do zakupów zboża na cele tworzenia zapa- 
sów przystępują zarządy miast. j 


Konferencja państw 
północnych 


OSLO. Prasa norweska donosi, że na za- 
proszenie norweskiego ministra spraw za- 
granicznych Hohta odbędzie się w Oslo dn. 
29 i 30 sierpnia br. konferencja ministrów 
spraw zagranicznych państw północnych 


Niemcy soiskują w Litwie 

KOWNO. Przewodniczący niemieckiego 
Kulturbundu w Litwie von Reichardt zo- 
stał skazany na grzywnę 300 titw, z zamia- 
ną na 15 dni aresztu za wygłoszenie przemó- 
wienia w Wyłkowyszkach na nielegalnym 
zebraniu Niemców. Litewskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych odrzuciło podanie Kuł 
turverbandu Niemców w Litwie w sprawie 
założenia nowych oddziałów w 12 r „wąs 
wościach. 


Uczą się rozsadzania Jugosławii 


i Węgier od wewnatrz 


BIAŁOGRÓD. Okolo 50 studentów nie- 
mieckiej mniejszości z. Jugosławii bawi w 
specjalnym obozie dla niemieckiej młodzie- 
ży z zagranicy, zorganizowanym w okoli- 
cach Celowca w Austrii (tuż przy granicy 
jugosłowiańskiej) na Obozie, gdzie więk- 
szość stanowią studenci niemieccy z Jugo- 
sławii i Węgier, prowadzone są systematy- 
czne wykłady o narodowym socjaliźmie. 


którą będzie można przemycić doraźną 
korzyść niemiecką. 

Niech drży Europa, bo niewiadomo, 
gdzie „oś“ mderzy: może w Gdańsku, 
może... i t. d. 

A Europa nie drży i wszędzie jest 
gotowa. Nawet w Afryce i nawet w Ja- 


piękniejsza ojczyzna”. 

Nie są to, być może, obserwacje ściśł 
i rzeczowe, ale jednak godne uwagi. Tak 
zaczyna kiełkować zasiew ideału". 


Długo polska prawda torować sobie mu- 
siała drogę do umysłów i serc Zachodu. Ca- 
łą “n działalność opieramy na własnye 

i własnych koncepcjach, maoże być o 
bojętnym cudze uznanie. Ale jest rzeczą 
miłą i cenną zarazem stwierdzać, że słusz 
ność i prawda nasza znajdują w świecie kul 
turalnym należne im zrozumienie. 


Odnosi się tedy wrażenie, że Niemcy 


Dwadzieścia pięć lat temu 
17 sierpnia 1914 r. 

Obradujące w Krakowie Koło Pol- 
skie, oprócz uchwał, powołujących do 
tycia Naczelny Komitet Narodowy, po- 
stanowiło ogłosić do narodu polskiego 
następujący manifest: 

„Polacy! i 

Godzina, której napróżno oczekując, 
trzy pokolenia naszego ludu krwawiły 
się w strasznych a beznadziejnych z 
najazdem moskiewskim prezykwi a go- 
dzina, o którą modlił się naród cały, 
godzina wielka wybiła. j 

Cała Europa stoi w požodze wojny. 

„Ziemie polskie, jak długie i szerokie, 
oświeci krwawa łuna wojny, najwięk- 
szej, jaka była. Austria w obronie wol- 
ności swych ludów wysyła na ziemie 
polskie potężną armię przeciwko rosyj- 
skiemu ciemięzcy. Me 

W tej strasznej a wielkiej godzinie 
Koło Polskie, świadome swej odpowie- 
dzialności, uważa za swój święty obo- 
wiązek wskazać narodowi kierunek 
myśli i czynów, prowadzić go w przy” 
szłość lepszą i jaśniejszą. 

W poczuciu tego wielkiego obowiąz 
ku, Koło Polskie, z którym w tej dzie- 
jowej chwili łączą się wszyscy polscy 
posłowie, dotąd poza nim stojący, wzy- 
wa Was Polacy do czynu, do wspólne- 
go,  jednomyślnego, do największego, 
na jaki Was stać, wysiłku! 

„W tej dobie krwawego przeistacza- 
nia się Europy i uwalmiania jej od gro- 
gy rosyjskiej przemocy, odzyskać mo- 
emy bardzo wiele. "Ale wiele też musi- 
my ofiarować. Bo nie wygra teny kto 
końca gry ostroźnie wyczekuje”, 

Zarówno manifest jak i uchwały o 


Dokument 


Przyszły historyk Europy, kiedy zastana- 
wiać się będzie nad czasami, które, być mo- 
że, nazwie epoką „obłędu hitlerowskiego“, 
niewątpliwie zwróci baczną uwagę na zdu- 
miewające przemiany, jakie na przestrzeni 
zaledwie niecałego roku zaszły w stosunku 
państw zachodnich do nowej Polski. 


Ta nowa Polska postawą swą i siłą zmu- 
siła społeczeństwa Zachodu dð głębokiego 
zastanawiania się nad istotą polskiej prze- 
miany. 

Odezuto i zrozumiano, że porównanie mię- 
dzy garstką ochotników z 1914 roku a obec- 
nym, pysznym rozkwitem potężnej armii 
polskiej jest miarą siły duchowej polskiego 


Dla Polski nie ma żadnego zagadnienia 


„inspektorów polskich 
Szykany hitlerowskie i bohaterska służba 


Niemiecza prasa gdańska, pracująca na 
rozkaz z góry, dużo zta namezoli:a zanim 
przygotowałs grunt dla pe'testów i pism 
<łacz W. Miasta w sprawie polskich in- 
sektorów celnych Porusz: ac ten tem:t, 
stwierdzić 'rzeba stanowcz 1, że dła Polski 
nie ma żadnego zagadnienia polskich. „in 
spektorów celnych“. 

Naszą kontrola celna i to nie tylka ogól- 
na, ale także specjalna, docierająca do 
wszystkich dziedzin służby celnej na tere- 


PÓZ 


KAŻDY 


ZAROST 


LI GERLACH“ 


nie W. Miasta, stanowi jedno z zasadniczych 
uprawnień Polski, prawo, ustalone w umo- 
wie i zresztą przez stronę gdańską nigdy 
przedtem nie kwestionowane, a pośrednio 
nawet wyraźnie potwierdzone (polsko-gdań- 
ski układ celny z 6. VHI. 1934 r.). 

Sprawa więc inspektorów polskich, w 
szczególności jakiegokolwiek naruszenia tej 
dziedziny naszych praw, w ogóle nie istnie- 
je! Natomiast od dłuższego już czasu istnie- 

Į jè i rozwija sie iana sprawa, dotycząca 
e ae 


t 
3 
m 
co 
"= 


"©OL: 
OSTRZA 


powołaniu do życia N. K: N., ogłoszo= 
ne zostały dnia 17 sierpnia, wznieca* 
jąc w społeczeństwie polskim wielki 
entuzjazm t radość. Ogół społeczeństwa 
bowiem nie zdawał sobie jeszcze spra- 
wy, że zorganizowana instytucja, dzie- 
ki ścisłej zależności od Austrii stame 
często wbrew swej woli do licytacji z 
obozem, podnoszącym hasło pelnej nie- 
zależności — obozem, na którego czele 
stał Józef Piłsudski. Podczas gdy na 
terenie zaboru rosyjskiego dzieki ma- 
miestowi wk. ks. Mikołaja Mikołajewi- 
cza z 14 sierpnia tworzył się już zalą- 
żek czynnego obozu prorosyjskiego, na 


wielki 


s 
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narodu, jest dobitnym dowodem nieśmier- 4 w 


telnej mocy twórczej ideału, która w ciągu 


25 lat potrafiła rozbity naród przetworzyć w "i 


mocarstwo, bez którego nie podobna już dzi 
siaj decydować o losach Europy. > 


Ta Anglia, która do niedawna jeszcze od- 
nosiła się do nas nieufnie i obojętnie, obec- 
nie z entuzjazmem śledzi rozwój naszego ży- 
cia, i nie waha się postawy naszej stawiać 
za przykład naśladowania godny. 


Reprodukowane tu klisze mówią same za 
siebie. 

Jedno z najpoważniejszych pism angiel- 
skich zestawia spokój i godność Polski, wy- 
rażające się także na łamach prasy, z hi- 
steryzmem hitlerowców, który opanował 
także ich prasę. 

Jak naszym Czytelnikom wiadomo „Gaz. 
Gdańska", będąca także naszym wydaniem, 
została na terenie Wolnego Miasta zawie- 
szona. Termin tego zawieszenia kończy się 
wkrótce, i „Gazetą Gdańska* znowu podej- 
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ej przemian 


terenie zaboru austriackiego, dzięki 
powstaniu N. K. N., który swą nadzie- 
ję opierał również. przeważnie na ob- 
cej pomocy — przejawiła się czynna 
orientacja proaustriacka, 

Piłsudski faktyczny i duchowy twór- 
-ca t wódz orientacji polskiej — stanął 
wobec faktu dokonanego. Od tego, jak 
przyjmie on wiadomość o utworzeniu 
N. K. N. i jak na nią zareaguje, zale- 
żdły dalsze losy przede wszystkim od- 
działów wojskowych, a w szczególno- 
ści tych, które znajdowały się w Kró- 
I lestwie. 

i 
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polskich urzędników 


właśnie tych, którzy postawili ten temat 


rzuty, z jakimi występowały prasa czy wła- 
dze gdańskie, okazywały się najzupełniej 
gołosłowne i niczym nie poparte. Natomiast 
rzeczywistością jest systematyczna kampa- 
nia, prowadzona przeciwko urządnikom pol- 
skim za wiedzą i poparciem czynników par- 
tyjnych i urzędowych gdańskich. Zorgani- 
zowana ta akcja nie ma nie wspólnego 
z jakimikolwiek „spontanicznymi odrucha- 
mi oburzonej ludności“, tej ludności nie- 
mieckiej, która w istocie swej jest spokojna 
i z trudem tylko daje się podburzać przez 
szowinistyczne elementy. 

W pierwszym rzędzie wymienić tu mu- 
simy dwa prowincjonalne organiki prasowe, 
„Tiegenhófer Wochenblatt* oraz kierowane 
przez landrata Andresa „Zwischen Weichsel 
und Nogat'. Akcja hitlerowców doprowa- 
dziła do obecnego stanu rzeczy, do tego, że 
mieszkający w wagonach kolejowych w Kalt- 
hofie celnicy polscy narażeni są £ spotykają 
się niemal stale z napaściami brutałnymi 
i próbami zdemolowania nawet ich prowi- 
zoryczn. mieszkania. Inspektorem polskim 
odmawia się pomocy lekarskiej, partia wy- 
wiera nacisk na służące, by nie spełniały 
żadnych posług, przeprowadza się dalej sy- 
stematyczny bojkot żywnościowy, realizowa- 
ny przy pomocy terroru, stosowenego wobec 
tych śmiałków, którzyby odważyli się sprze- 
dać cośkolwiek urzędnikom polskim. Do sta- 
łego repertuaru należą dalej petardy, tłu- 
czenie szyb, napady na mieszkania (znane 
wypadki w Kalthofie), zniewagi i szykany 
osobiste. Do niedawnych „wyczynów“ na- 
leży napaść na inspektora Krajniaka w Pie- 
kle, pobicie inspektora Bresińskiego i... wła- 
manie do willi, wynajętej przez Inspektorat 
Ceł przy Uphagenweg. £ 

Najważniejszy jest wreszcie fakt częste- 
go utrudniania względnie uniemożliwiania 
pracy polskich inspektorów przez gdańskie 
organa celne, te same, które poddane są 
przecież kontroli polskiej — by. wymienić 
jaskrawsze przykłady: zakaz wejścia do 
podurzędu celnego w Stoczni Schichaua oraz 
usunięcie inspektora Świętochowskiego (are- 
sztowano go na pewien czas) z place celne'o 
na lotnisku we Wrzeszczu. i 

Czynniki gdańskie podnoszą * wielk 
gwałt z powodu zwiększonej w stosunku dc 
dawniejszych lat liczby inspektorów, nie 


(chcą jednak widzieć wielkiego wzmożenia 


ruchu osobowego między Prusami Wscho- 
dnimi a Gdańskiem, tak samo jak ślepe są 
na wzrost szmuglu „towarami“ (broń i amu- 
nicja zajmuje tu uprzywilejowaną pozycję), 
przy czym szereg dróg dawniej nie obsadzo- 
"nych trzeba było obstawić kontrolą celną. 

Zresztą najlepszym dowodem niezbędno- 
ści polskiej kontroli gdańskiej służby celnej 


8 jest fakt, że suma ujawnionych przez na- 


szych inspektorów, a nie ściągniętych jeszcze 
niedoborów celnych w gdańskiej dyrekcji 
celnej wynosi 55,5 miln. zł, z czego na prze- 
myt towarów przypada półtora miln. zł. 

Polskiej kontroli celnej w Gdańsku, jako 
jednego z podstawowych praw naszych 
u ujścia Wisły, mie zniesie ani uszczupli 
żadna siła. Za uprawnieniem tym, jak i za 
realizującymi je inspektorami stoi bowiem 
murem cała Polska i to też napewno daje 
urzędnikom naszym siłę do wytrwania w tak 
ciężkich warunkach pracy. 


mie swoją trudną pracę. Czy rozhisteryzo- | 
wany gauleiter Forster znowu nie będzie | 
usiłował przerwać nam pracy — tego dziś | 
nie wiemy. Ale.. dłużej klasztora, niż prze- | 
ora. i 


© czym się mówi: 


Gauleiterowi Forsterowi " przyśnił się... 


c 


Zlot sokoli na Zaolziu 


CIESZYN. W Orłowej na Śląsku Zaol- 
ziańskim odbył się w sobotę i niedzielę 4 złot 
Sokolstwa dzielnicy śląskiej przy udziale 


tysięcznej rzeszy Sokołów. Miasto Orłowa 
przybrało na powitanie gości odświętny Wy 


gląd. 


W związku ze zlotem przybyło do Orło- | 
wej 16 pociągów popularnych z całego kra- | 
ju. Zlot w którym wzięła udział obok poko- 
lenia starszego młodzież, był wspaniałą re- 


wią sokolstwa śląskiego. 


Na zlocie był obecny. wojewoda śląski 


Grażyński. 


i 


Stefan Batory. 

Że był królem, a Gdańsk go nie uznał, 
ba, wojnę mu wypowiedział. 

Bo taki mężny i taki wielki był stary 
Gdańsk, taki dumny! 

I Forster seń przerwał, 

Bo nie lubi kropki nad i. 

Ale ta kropka była, Wielki, dumny 
Gdańsk błagać pokorniutko musiał Stefana 
Batorego o królewską łaskę. 

Tego pan Forster Gdańszczanom nie 
przypomniał. 

To też nic dziwnego, że osławiony „Vor= 
posten" o wrażeniu mowy p. Forstera napi- 
salt: „Co usłyszeli, nie było dla nich żadną 


l : 
; sensacją“. ; 


CZWARTEK, DNIA 17 SIERPNIA 1939 R. 


WEADOMOŚCI GOSPODARCZE 
VOSE TITRES R O ZWEI OOOO TR ZOZ WOK) AKT. IE 


Pomorze decyduijąco przyczyniło się 


do rozwoju eksportu przetworów mięsnych 
„0d słabych zaczątków — do wielkich rezultatów 


„Pomorze z racji czołowego stanowiska w 
hodowli trzody chlewnej jest największym 
dostawcą produktu hodowlanego. Również 
1 z tych względów a przede wszystkim przez 
wzgląd na bliskość portów najsilniej rozwi- 
mgo się na Pomorzu przetwórstwo mięsne. 


Ciekawe są początki tej pracy. Dzisiąj mo- 
żemy już być dumni z osiągniętych wyni- 
ków — ale w pierwszych latach — wyczer- 
pani wojną nie mieliśmy ani dostatecznej 
produkcji ani też typowej dla potrzeb eks- 
portu hodowli. Najmniejsze zniszczenia w 
tej dziedzinie były u nas na Pomorzu i w 
Wielkopolsce, gdzie hodowle zawodowe w 
znacznej mierze przetrwały do okresu po- 
wojennego. W tej też części skoncentrowały 
się wysiłki nad ilościowym podniesieniem 
produkcji, a praca pod kierunkiem Izby 
Rolniczej i fachowych kół hodowlanych 
przyniosła pozytywne rezultaty. Wartości te 
oddziaływały skutecznie w odniesieniu do 
całości kraju, który coraz bardziej również 
i przy częściowym imporcie zarodowych 
sztuk, otrzymywał właściwy materiał ho- 
dowlany. i 


Pomorze w swoim dorobku hodowlanym 
poszczycić się może ustanowieniem zupeł- 
nie nowej specjalnej rasy trzody chlewńej, 
a mianowicie wielkiej białej pomorskiej, 
najbardziej dostosowanej w ogólno polskich 
warunkach do wymagań rynków odbior- 
czych. 


Równocześnie z pracami podjętymi na po- 
lu hodowlanym, ogólna myśl gospodarcza 
zdążała po linii jak najlepszego ukształto- 
wania się podstaw zbytu. Zadanie to było 
wybitnie trudne, już chociaż z tej racji, że 
młodzi gospodarczo, mało lub wcale nie by- 
liśmy znani na rynkach zagranicznych. 


Taka sytuacja wymagała sprężystej i ru- 
chliwej organizacji zbytu naszej produkcji 
hodowlanej, związania interesów rolnictwa 
i handlu artykułami zwierzęcymi w opar- 
ciu o powstający przemysł przetwórczy 
tak, aby w dobrze przemyślanym zazębie- 
niu produkcji handlu i przemysłu osiągać 
najkorzystniejsze rezultaty. 

Dla lepszego więc rozwoju eksportu powo- 

łany został do życia Polski Zwłązek Ekspor- 
terów Bekonów i Artykułów Zwierzęcych 
z siedzibą w Warszawie. * - 
„.Związek — obok skoordynowania w za- 
kresie zbytu wszystkich czynności — sta 
się w dużej mierze instytucją wspomagają- 
cą interes rolnictwa, zarówno przez kształ 
towanie się lepszych cen dla producentów, 
jak również i pomoc fachowo standaryza- 
cyjną, którą ustawicznie potęguje, 

.Ọd rozwiązywania zadań, które” przed 
Związkiem stanęły, zależała cała nasza po- 


myślność eksportu w tym zakresie, a trz 
ba zauważyć, że początkowa faza rozwoju 
była niezmiernie ciężka de opanowania ryn- 
ków zagranicznych. 

"Gdy pierwsze transporty: bekonów zaczę- 
ły odchodzić do Anglii mogliśmy mieć na- 
dzieję lepszej przyszłośc. 


W każdym razie 


NACZELNA REPREZENTACJA ROLNIC 


TWA W SPRAWIE -e Ado CEN NA 


Powzięto uchwałę rozpoczęcia intensywnej 
akcji mającej na celu uzyskanie podwyżk 


cen na zboże, Postulaty rolnictwa zostaną 


przedstawione miarodajnym czynnikom. 


NZ POLSKO-TURECKICH OBROTÓ 
HANDLOWYCH. 


Widłak tureckiej statystyki, w okresi 


pierwszych pięciu miesięcy rb. przywóz to- 


warów polskich do Turcji wyniósł 1.271 tys. 
funtów tur., eksport zaś z Turcji do Polski 
— 1. 301 tys. funtów. W analogicznym okre- 


sie r. ub. import z Polski do Turcji wyniósł 


735 tys. funtów, eksport zaś z Turcji do Pol- 
eki 425 tys. funtów. Ký 


DZIĘKI DOBROWOLNEJ ROBOCIŹNIE 
OSUSZONO 20.000 HA ZIEMI. 


Na skutek braku odpowiednich fundu 
ezów, akcję melioracyjną -w powiecie kol- 


ładności. Efektem bezpłatnej pomocy wieś 
miaków było zbudowanie 60 km kanałó 
odwadniających i osuszenie 20.000 ha grun- 
tów. 60 proc. bagnistej powierzchni powiatu 
zostanie za 2 lata całkowicie osuszonych. 
„Przykład godny naśladowania, 


wkroczyliśmy już na poważny odcinek. 
Polski przemysł mięsny postanowił w tych 
warunkach opanować wszystkie rynki, rów- 
nież i te najtrudniejsze, do których inne 
państwa silniejsze gospodarczo dotrzeć na- 
węt nie mogty. Poszliśmy nawet jeszcze da- 
lej, bo przez rywalizację z produktami ame- 
rykańskimi na rynki, które dotychczas za: 
silała tylko Ameryka. 


W związku z powiększającym się ilipo 
tem zaszła pilna konieczność dysponowania 
pełnym fabrykatem. Przemysł polski musiał 
czym prędzej obok bekonów i mięsa mrożo- 
nego nastawić się na produkcje wszelkiego 
rodzaju konserw. Musieliśmy przecież zao- 
fiarować towar w najwyższym standarcie i 
to w warunkach niesłychanie ciężkich przez 
fakt dziedziny  nieznoszącej konkurencji. 
Już z pojawieniem się pierwszych produk- 
tów mięsnych osiągnęliśmy w Ameryce suk- 
ces nielada. 


Postępując naprzód, w systematycznym 
działaniu Polskiego Związku Ekspórterów 
Bekonów i Artykułów Zwierzęcych, polski 
przemysł przetwórczy coraz bardziej poko- 
nywał wszystkie przeszkody, a w pracy swo 
jej osiąga wysokie pozycje, skoro dzisiaj 
jesteśmy największym z zewnątrz dostaweą 
rynku amerykańskiego, a produkcją swoją 
w zakresie fabrykatów Polska stoi na zde- 
cydowanie czołowym miejscu. 

OOPTE SSEL E A ROTIE TZN PIE PORE 


Arom at czm a 
mocno M 


arzajoca 


Na odcinku przetwórstwa mięsnego pol- 
ski eksport osiągnął niewątpliwie sukcesy 
(dwadzieścia kilka fabryk w Polsce, obok 
zasadniczego produktu jakim są szynki w 
puszkach, wyrabiają przęszło dwadzieścia 
gatunków rozmaitych konserw), tak więc 
przemysł polski dobitnie zaświadczył © swo- 
jej ruchliwości i pomysłowości, przynoszące 
poza zasadniczą wartością również i jak naj 
lepszą propagandę. Wystarczy „przytoczyć, 
że firmy amerykańskie, przeciwdziałające 
w rozwoju i ekspansji polskiego przemysłu 
mięsnego, opatrują na swoim rynku własne 
wyroby uwagą: „wyrób na sposób polski“. 


Czyniąc krótkie sprawozdanie z. zakresu 
naszego eksportu artykułów zwierzęcych 
trudno tych rezultatów nie podkreślić. Dzi- 
siaj już z zadowoleniem przyjmowany jest 
polski produkt, a cieszy się on powszechnie 
jak najlepszą opinią, „szynka przygotowana 
na sposób polski* stała się synonimem do- 
broci'u amerykańskiego konsumenta. ` 


Do takich wyników zarówno przez .-wyso- 
ki wywóz jak i wysoki standart doszliśmy 
rzetelną pracą rodzimych placówek i sprę- 
żystą organizacją zbytu, która spoczywa w 
Polskim Związku Eksporterów Bekohów i 
Artykułów Zwierzęcych. 

W tej to właśnie instytucji ześrodkowuje 
się główna myśl otwierająca drogę do dal- 
szej ekspansji. 


HERBATE! 


kupuje się najkorzysiniej tylko w firmie 


Toruñ, Mostowa 28 
Telefon 21-81 


ENIU 
TARZE 


BILANS BANKU POLSKIEGO ZA I-SZĄ 
DEKADĘ SIERPNIA ` 


w ciągu pierwszej dekady sierpnia zas 
pas złota w Banku Polskim wzrósł o 0,1 
miln. zł do 444,1 miln. zł, stan pieniędzy za- 
granicznych i dewiz zaś spadł o 0,1 do 11,2 
miln. zł. 

Portfel weksli, warrantów, czeków i ku- 
ponów obniżył się o 14,1 miln. zł do 523,0 
miln. zł. Stan pożyczek i kredytów zabez- 


‘pieczonych zastawami zmniejszył się o 15,4 


miln. zł do 176,3 miln. 'zł. Portfel biletów 
mee an tiA wzrósł o 21,7 miln. zł do 179,1 
miln. z 


Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
obniżył się o 6,7 miln. zł do 11,3 miln. zł. 


Pozycja „inne aktywa“ zwiększyła się o 
1,9 miln. zł do 193,8 miln. zł, pozycja zaś 
„inne pasywa" uległa spadkowi o 0,4 miln.. 
zł do 157,0 miln. zł. f 


Rachunki żyrowe i inne natychmiast 
płatne zobowiązania spadły o 26,5 miln. zł 
do 125,1 miln. zł. 

Bilety bankowe wsobiegu wzrosły 0 15,7 
min. zł do 1.898,8 miln. zł. 

Stopa dyskontowa 4 i pół proc. stopa od 
pożyczek, zabezpieczonych zastawami — 5 
procent. 


TRUDNOŚCI HANDLU Z NIEMCAMI 


O trudnościach, na jakie napotyka wy» 
miana towarowa pomiędzy Jugosławią a 
Niemcami, świadczy najlepiej fakt, jaki się 
wydarzył ‘ostatnio w pewnej niewielkiej 
wiosce jugosłow., gdzie tamtejsza spółdziel- 
nia rolnicza wywiozła do Rzeszy znączny 
transport nierogacizny. Wzamian za to i 
wbrew chęci spółdzielnia otrzymała z Nie- 
miec 3 tys. rowerów, na które nie może zna- 
leźć nabywców. Aby jak najprędzej pozbyć 
się rowerów i móc wypłacić swoim człon- 
kom choć część należności za trzodę, spół- 
dzielnia sprzedaje rowery po 150 dinarów 
za sztukę, gdy tymczasem cena rynkowa 


rii w Jugosławii 500—600 dinarów. 


Na bieżni, boisku i ringu 


Zawody iai, w Toruniu 


Na pływalni. Okr. Ośrodka. VF. w Toru- 
niu. „odbyły e A ływackie Pot naz- 
wą „pierw ro. „zorgan Owa- 
ne praes OKT OA dział 
zawodników. 
wiają się sastókajaiki 

1) Młodzież męska do 14 lat. 50 m. stylem 
dowolnym — 1. Brzozowski . Zdzisław — 
47,8 sek., 2. Nowak Roman — 53,1 sek. 3. 
Żubkowski Henryk — 66,1 sek, 


2) Młodzież męska do 16 lat. 50 m. stylem 
klas. — 1. Piątkowski Mieczysław —: 55,2 
sek., 2. Jedliński Jan — 59,9 sek., 3. Grzanka 
Henryk — 67,0 sek. 

50 m. stylem dow. — 1. Piątkowski Mie- 
czysław — 46,0 sek., 2. Grzanka Henryk — 


Mar Z -r 1. Perna kei wne: Wanda 


- } ł wzięło 11 f 
yniki techniczne przedsta- i 


52,8 sek., 3. Wiśniewski Florian — 59,9 sek. 
3) Młodzież. żeńska. do 16 lat. 50 m. stylem 


wta 


Następny ati i krok. pływacki" od- 
będzie się w nadchodzący poniedziałek 21 
bm. o godz. 17,00 w Pływalni Okr. Ośr. WF. 
Zawody te dostępne są dla wszystkich (od 
12 roku życia), którzy nie brali dotychczas 
udziału w zawodach. Konkurencje: 50 m. 
stylem dow., klas., 100 m. stylem klas., do- 
wolnym i crawlem oraz nawznak. Zapisy 
przyjmuje codziennie od 9,00 do 12,00 Okr. 
Ośr. WF. oraz kancelaria Pływalni w dniu 
zawodów. ; 


m 


akończenie motocyklowego raidu tatrzańskiego 


We wtorek zakończył się w Zakopanem 
3-ci Raid Tatrzański. Ostatniego dnia od- 
był się wyścig terenowy na dystansie 140 
km. zakończony drugą próbą szybkości 
górskiej na tej samej trasie co i pierwsza 
próba. Trasa była bardzo ciężka, tak, że z 
ogólnej liczby 48 startujących maszyn, za- 
ledwie 25 ukończyło raid. 

Prowizoryczne wyniki całego raidu przed- 
stawiają się następująco: 

W klasie 4-ej do 100 ccm. najlepsze miej- 
sce bez punktów karnych uzyskał Marian 
Ripper na SAL., zdobywając złoty medal. 

W klasie 5-ej do 130 cem. bieg ukończył 
jedynie p. Jonza 94 pkt. karne. 

W klasie 6-tej do 200 ccm startówał tylko 
jeden zawodnik, p. Potajało. Ukończył on 
raid bez punktów karnych. 

W klasie „A“ do 250 cem bieg ukończył 


pe p. Jurkowski, uzyskując 7 pkt. kar- 
nych. 

w klasie „B“ do 350 ccm raid ukończyli: 
dc (26 pkt karnych) i Kwiatek (30 
pkt.) — 

W klasie „C* do 500 ccm złote medale 
zdobyli Kubiak i: Kaniewski na Sokołach, 
którzy raid przebyli bez punktów karnych. 

W klasie „F*, z przyczepką do 600 ccm. 
złoty medal więk Sap inż. Michałkiewicz na 
Sokole, który ukończył raid bez punktów 
karnych. 

Wielką zespołową nagrodę Tatr zdobyły 
w pierwszej klasie do 130 ccm drużyna SHL, 
w składzie: Matczak, Zieliński i Chrostowski 
(łącznie 8 pkt. karnych), a w klasie 2-giej 
do 660 ccm. zespół Sokołów w składzie: Do- 
cha, Kubiak i Michałkiewicz (w sumie 11 
pkt. karnych). 


Drohobycz rezygnuje z organizacji meczu 
Polska—Węgry 


Do Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
wpłynął list od Związku lekkoatletycznego 
w Drohobyczu, komunikujący, że Droho- 
bycz rezygnuje z organizacji meczu lekko- 
atletycznego pań Polska—Węgry, który miał 
się odbyć w dniu 3 września br. w tym mie- 
cie. Przyczyną rezygnacji Drohobycza są 
trudności finansowe, związane z organiza- 
cją meczu oraz brak odpowiednich po- 

ieszczeń dla zawodniczek. Jak wynika z 
estawienia, nadesłanego przez związek w 
koło 1.000 zł, podczas gdy wydatki przekro- 
czyłyby 2,500 zł. Deficyt wyniósłby więc prze 
zło 1,500 zł. Polski Związek Lekkoatletycz- 

y na razie nie powziął jeszcze w tej spra- 
wie żadnej decyzji. Podobno „Junak“ `dro- 

obycki ma przeznaczyć subwencję w wyso- 


kości 1 500 zł, jeżeli mecz odbędzie się w Dro- kursem Wasilewski osiągnął czas- 15:52 


hobyczu. Gdyby „Junak“ istotnie zdecydo- 
wał się wyasygnować wymienioną sumę — 
trudności finansowe zostałyby usunięte, 

Drohobyczu, dochód z meczu wyniósłby 0- 


KORDAS RZUCA MŁOTEM 52,17 M 

We wtorek odbyły się na stadionie byd- 
goskim zawody lekkoatletyczne z cyklu dru- 
żynowych mistrzostw Polski systemem ko- 
respondencyjnym. 

Najlepszy wynik (poza konkursem) uzy- 
skał Kordas, rzucając młotem 52,17 m, 2) Ma- 
słowski (Pol.) 44,02, 3) Kiełpikowski (So- 
kół I) 43,06. 

Kula: 1) Zywert (Sok.) 12,56; dysk 1) 
Drzycimski 33,96; 2) Wojtasik 33,58. 

5,000 m: 1) Salik (Sok.) 17: 25,2; poza kon- 


TURNIEJ PIŁKARSKI DLA „DZIEICH* 
DRUŻYN W TORUNIU. 

W ramach turnieju piłkarskiego, rpa 
zowanego przez Okr. Ośrodek WF. dla 
kich“ drużyn, odbyły się nast. zawody: poza ua 
Wesołych Sportowców — AKS: (dawniej, 
Kaule) 12:0 (7:0). . 

KS. Gwiazda — KS. Warszawianka — 
1:0 (0:0). Bramkę zdobyła Gwiazda z rzutu 
kapnego. W nadchodzącą niedzielę odhedę 
się dalsze rozgrywki. 


NOJI I STANISZEWSKI DEFINITYWNIE 
JADĄ DO HELSINEK. 

Zarząd Polskiego Związku Lekkoatlety+- 
cznego postanowił zgodzić się jednak na wy: 
jazd Staniszewskiego i Noji'ego do Holsi- 
nek na międzynarodowe zawody lekkŁoatle- 
tyczne, które odbędą się dnia 18 bm. na sta- 
dionie olimpijskim. PZLA. proponuje jed- 
nak, aby Staniszewski startował na dystan- 
się 1,500 m, a nie jednej mili. „a startuje: 
na 5,000 m. i A 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE . 
W TORUNIU. 

W Toruniu odbyły się zawody lekkoatie- 
tyczne z cyklu rozgrywek o drużynowe mi- 
strzostwo Polski: 

Wyniki: w biegu na 200 m zwyciężył Du- 
necki w czasie 27 sek.; na 5,000 m Drogoku- 
piec 16:03,3; sztafeta 3. razy 1000 m — 8,28,4; 
sztafeta 500% 300% 200 x 300X500 — 4:30,8; 
rzut oszczepem Kornalewski 53,68; rzut dys- 
kiem Krygier 35,48 m; pchnięcie kulą Mar- 
szal 13,21 m; skok w dal Płaczek 6,44 m; 
skok wzwyż Olszewski 166,5 cm; skok © tyś. 
czce Andruszkiewicz 2,50 m. 


PIERWSZY START AMERYKAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW W EUROPIE. 

W Zurychu startowali w poniedziałek w 

obecności 10,000 widzów lekkoatleci amery- 

kańscy, wywalczając większość zwycięstw w 


| rozegranych konkurencjach. 


Ciekawcze wyniki notujemy: 
100 m.: Anglik Holmes i Amerykanin Jefs 
frey w czasie 10,5 sek. 
200 m: Jeffrey — 21,2 sek. 
400 m: Pennington (Ang.) — 47,9 sek. 
1,500 m: Pell (Ang.) — 3:54,1 min. 
800 m. Brown (Ang.) 1:54,8 min. 
Amerykanin Watson odniósł trzy zwycię- 
stwa: w kuli — 15,69 m, w dysku — 48,70 m 
i w skoku w dal — 735 cm. 
W skoku o tyczce zwyciężył Amerykanin 
Varoff wynikiem 427 cm. 


AUSTRALIA—KUBA W TENISIE 5 :0. 

W Seabright (stan Uew Jersey) zakoń: 
czone zostało spotkanie tenisowe o puchar 
Dawisa w strefie amerykańskiej pomiędzy, 
reprezentacjami Australii i Kuby. 

Zwyciężyła drużyna australijska w sto+ 


,6. sunku 5 : 0. 


_Katastrofalne 


CZWARTEK, DNIA 


17 SIERPNIA 1939 R. 


Spowodowało potop w trzech wsiach pow. Świeckiego 


Podczas burzy, jaka w ub. poniedziałek 
przeciągnęła nad południową częścią pow. 
świeckiego, nastąpiło katastrofalne oberwa- 
nie chmury. Wsie: Terespol, Dworzysko i 
Dolne Gruczno stały się w krótkiej chwili 
terenem o0kropnej powodzi. Woda, płynąc 
rwącym strumieniem o prawie metrowej 
głębokości niszczyła po drodze uprawne po- 
la, ogrody i sady, wdzierając się do miesz- 
kań ludzkich i budynków gospodarczych 
przez półtorej godziny lała się woda bez 
przerwy, a zrozpaczeni mieszkańcy szukali 
schronienia na strychach by ratować swe 
życie. Najniebezpieczniej przedstawiała się 


sytuacja w Dolnym Grucznie, wsi położo- | 


nej u stoku wyżyn, z których wraz z olbrzy- 
mimi masami wody brudnej spływały i 
kamienie, wyrywając głębokie parowy. Po- 
ziom wody był tak wysoki, że wdzierała się 


ona oknami do mieszkań, niszcząc urządze- f 


nia i następnie szukając ujścia drugą stro- 
ną oknami czy drzwiami. Gospodarze byli 
w.tej sytuacji bezradni. 


Wody wyżłobiły głębokie parowy nisz- 


Targi remontowe na Pomorzu 


'* Pomorska Izba Rolnicza podaje do wiado- 
mości P. T. Rolników, że zakupy koni re- 
montowych dla wojska odbędą się: w niżej 
podanych terminach i miejscowościach: 


w dniu 4 j 5 września 1939 r. o godz. 8 — 
Grudziądz (targowica), 


w dniu 12 i 13 września 1939 r. o godz. 8 
Włocławek (targowica), i 


Komisja Remontowa zakupywać będzie 
konie w wieku 3 į pół do 6 lat włącznie, tyl- 
ko od rolników hodowców i innych osób, z 
wyłączeniem zawodowych handlarzy koni. 

Członkowie Pomorskiego Związku Hodo- 
wców Konia Szlachetnego Półkrwi, winni 
przedkładać każdorazowo na targach re- 
montowych legitymację członkowską, rejestr 
stadny oraz uporządkowane dowody uro- 
dzeńia koni. 

W celu uzyskania dodatku hodowlanego 
winni członkowie Związku dowody urodze- 
mia koni, pochodzących po klaczach zapisa- 
mych wzgl. odpowiednie zaświadczenia Re- 
dakcji Księgi Stadnej nadesłać. co najmniej 
10 dni przed terminem targów remontowych 
pod adresem: Pomorski Związek Hodowców 
Konia Szlachetnego w Toruniu (gmach Izby 
Rolniczej) dla potwierdzenia tych doku- 
mentów przez Związek, w innym bowiem 


razie Komisja Remontowa dodatków hodo-. 


wlanych nie przyznaje... 


"powód jirodźenia konii F wiarę EX io 
EA AE Zidiodów Glo PR 


„Koni; winien być zatwierdzony przez kiero- 


wnika odnośnego P. S. O., zaś dowód uro- 
dzenia konia pochodzącego po ogierze pry- 
watnym, wymaga zatwierdzenia przez wój- 
ta. Opis maści i odmian konia w dowodzie 
urodzenia musi odpowiadać rzeczywistości. 

Pomorska Izba Rolnicza zwraca uwagę 
ma konieczność należytego przygotowania 
konia na targ remontowy pod względem kon 


dycyj, korekty kopyt, należytetgo ruchu itd. 


Rolnictwo Borów Tucholskich 


melduje swą gotowość 
do wszelkich ofiar 


Pan wojewoda pomorski Władysław 
Raczkiewicz otrzymał depeszę treści nastę- 
pującej: 

„Zjazd Rolniczy powiatu tucholskiego, 
odbywający się w dniu 15 sierpnia 1939 r. 
przesyła Ci, Włodarzu Wielkiego Pomorza 
zapewnienia i gotowość poniesienia przez 
rolnictwo wszelkich ofiar w utrwaleniu gra- 
nic Najjaśniejszej” Rzeczypospolitej Polskiej. 
Żjazd zapewnia Pana Ministra, iż rolnictwo 
Borów Tucholskich zużyje w pracy na 
swoich warsztatach wszystkie siły nad 
zwiększeniem produkcji dła wzmocnienia o- 
bronności kraju. 

Za Prezydium Zjazdu: 


(—) Adam Janta Połczyński. 
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KAUNINULUUERNECENRUENRE CÓOAKECREREK 


1 kg. masła wiejskiego 3,0 zł, 
kawalek stra białego od 10 “° %9 gr Owoce: 


Ciechocinek - 


Oaza słońca i kwiatów. Nowocześnie urządzone 
zdrojowisko solankowo-borowinowe. 


Spieszcie pa zdrowie do Ciechocinka! 


cząc drogi i ścieżki i przerywając drogę wy- 
łożoną kamieniem, prowadzącą od Dworzy- 
ska przez Dolne Gruczno, ku Grucznu. Zo- 
stał też zerwany most na tej drodze wobec 
czego musiano przerwać komunikację. 


W Dworzyskach spadł poza tym grad, 
wielkości gołębich jaj, który pokrył ziemię 
grubą warstwą grad wyrządził rolnikom 
poważne szkody w drobiu, zabijając kurczę- 
ta chodzące po polu. (é). 


Z Kujaw żŻachodnich 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY! 
POMORSKIEJ“ W INOWROCŁAWIU mieści 
się przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr. 
py zz Godziny urzędowania od 10-14 i 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „Pod Orłem", Rynek. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z czwart- 
ku na piątek dr. Nickelmann — ul. Solan- 
kowa, z piątku na sobotę dr. Nowakowski — 
Aleje Sienkiewicza, z soboty'na niedzielę dr 
Sikorski — ul. Solankowa. 


— Karetka pogotowia PTR. — tel. 276. 

— Telefon postoju autodorożek nr. 501. 

— Telefon Straży Pożarnej nr 618. 

— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac 
kiego nr 6. tel. 534. Š 

— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19. - 

— Biblioteka Ogniska KPW, — ul. Maga- 
zynową w sie pniu nieczynna, 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Król. Jo- 
dwigi (Hotel Bast) czynna codziennie od 
godz. 8—19 (z wyjątkiem niedziel i świąt). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


AS: „Hotel du Nord*. 
ŚWIT: „Straszny dwór“. 


SŁOŃCE: „Bitwa nad Marną". 
STYLOWY: „Skradzione życie*, 


NOTATKI KRONIKARZA 


— Górnicy z Zaolzia zwiedzali Inowroc- 
ław. Wycieczka górników z Zaolzia w licz- 
bie 600 osób bawiła ostatnio w Inowrocła- 
wiu-Zdroju. Goście zwiedzili Państwową 
Żupę Solną i urządzenia Zakładów Zdro- 
jowych, interesując się również życiem mia 
sta i nowoczesnymi inwestycjami Zdrojo- 
wiska. Z Inowrocławia wycieczka wyjecha- 
ła do Biskupina. 


— Aresztowanie szerzycielki defetyzmu. 
Władze policyjne w Inowrocławiu zarządzi- 
ły aresztowanie i osadzenie w więzieniu 
śledczym mieszkanki Inowrocławia Anny 
Patyk, ul. Grodzka 3, która oskarżona jest 
o sianie defetyzmu. © =-~ = 


. — Prezydent miasta Inowrocławia p. Jan- 
kowski wrócił z urlopu wypoczynkow.go i 
rozpoczął urzędowanie, 


— Ceny targowe w Inowrocławiu. Na c- 
ztatni targu w Thowrocławiu: plucon) ża:. 
. Mas jski ' kg nsa) 
irleczrsk ego 3,40 zł, 1 mendel jijik 1,10 2ł, 


1 ke agrestu 30 gr, 1 kg czereśni €0—80 gr, 
1 kg gruszek 30—40 gr, 1 ks jabłek 20—40 gr. 
1 ką sirwek 40—50 gr, 1 kg pomidorów. 20 x", 
1 ke wiśri 50 gr. Jarzyny: 1 pęczv. marchwi; 
$ur. i prezek cebuli 5 zr, 1 pęczek włoszczy: 
zny 6 «r. 1 pęczek b'reków czerwonych.5 
gr, 1 główka kapusty 5—10 gr, 1 ka'afior 
19—15 gr. Drób: za kury 2,50 zł, za kaczki 
1.86—2,00 zł. za parę gołąbków 90 gr. 

— Notecią i Gopłem w nieznane wyruszy 
w niedzielę, 20 bm. wycieczka statkami z 
przystani w Mątwach o godz. 8 rano. Prze- 
widziano moc niespodzianek, wycieczka za- 
biera własną orkiestrę i bufet. Bilety w ce- 
nie £ zł, od osoby nabyć można już dzisiaj 
w Przedstawicielstwie „Gazety Pomorskiej" 
w Inowrocławiu przy ul. Prez. Narutowicza 
62 I ptr. 

— Wycieczkę do Kruszwicy urządza 
Polskie Tow. Krajoznawcze, PBP. Orbis w 
sobotę, 19 sierpnia br. Wyjazd o godz. 14-tej 
sprzed Solanek. Cena biletu wynosi w 0o- 
bie strony zł 3 — przy czym dzieci płacą 
pełną opłatę. Zgłoszenia uprasza się kiero- 
wać do administracji Zdrojowiska lub w 
Orbisie do godz. 16-tej dnia 18 bm. 


— Wycieczka do Biskupina. W dniu 20 
sierpnia (niedziela) sprzed Solanek o godz. 
13,30 wyruszy autobus, który pod fachowym 
kierownictwem p. Czesława Ziółkowskiego 
zwiedzi Biskupin. Powrót około godz. 19,30. 
Koszty przejazdu w obie strony wynoszą zł 
6. Zgłoszenia przyjmuje kancelaria Zdrojo- 
wiska, lub PBP. Orbis najpóźniej do godz. 
16-tej dnia i8 bm. (piatek). 

— Społeczeństwo Kujaw Zachodnich wy- 
powiada walkę obcym agenturom i szerzy- 
cielom defetyzmu. W salce posiedzeń Magi- 


Cieplica 


guum ELLLLLLELELEE ELLLLLLLELLLLI 


sirutu odbyło się posiedzenie przedstaw.cie- 
li wszystkich warstw społeczeństwa Ku'aw 
Zachodnich, na którym omawiane były środ- 
ki zaradcze w sprawie dającego się odczuć 
braku bilonu. W posiedzeniu udział brali 
przedstawiciele władz, samorządu, wojska, 
przemysłu. ki:piectwa, rzemiosła, orgen:za- 
cy, zawodowych, prasy itp. Obradoro prze- 
wodniczył wiceprezydent miasta p. Juenest. 
W obszernej dyskusji, oświetlającej przy- 
czyny i powody braku bilonu, głos zabite- 
sali m. in. pp. senior Dzioch, Grześkowiak, 
Łiółzowski, przedstawiciel starosty pow'ato- 
wego w Inowrocławiu, dyr. Ziętowski, Li- 
s'ecki, dyr. Tyrała, przodownik P. P. Gis i 
inni. Jednogłośnie uznano, że bilon znika 
przede wszystkim w czasie dni targowych, 
gdyż przechowywany jest -przez iudność 
wiejską, w głównej mierze Nimców. którzy 
celowa unikają przyjmowania banknotów. 
Uchwalono wszcząć jak najbardziej energicz 
ną akcję, polegającą na uświadamianiu 
społeczeństwa o bezsensowności tego rodza: 
in przechowywania biłonu, którego wartość 
w'niezym nie jest. wyższa od banknotów 
Banku Polskiego. 

„ — Więcej godności narodowej. Ze strony 
społeczeństwa Inowrocławia napływają co- 
raz to liczniejsze skargi na niektórych kup- 
ców z powodu niezbyt godnego poszanowa- 
nia polskiej dumy narodowej. Stwierdzono 
mianowicie, że kupiectwo wdaje się niepo- 
trzebnie w dłuższe pogawędki w języku nie- 
mieckim z klientelą niemiecką, drażniąc w 
ten sposób poczucie dumy narodowej u 
klientów Polaków. W konkretnym wypad- 
ku wniesiono zażalenia na właściciela skle- 
pu „Owocarnia* przy ul. Solankowej 1, któ- 
ry na uczynioną mu uwagę przez klienta Po- 
laka z powodu niewłaśc. tego rodzaju postę- 
powania, zdobył się jedynie na niezbyt ta- 
ktowne wyjaśnienia, oświadszając, że z ku- 
ragjuszami musi rozmawiać po niemiecku. 
W sprawie tej wydał również odpowiednie 
zarządzenie miejscowy Zarząd Stowarzy- 
szenia Kupców, piętnując w kategoryczny 
sposób tego rodzaju „metody kupieckie“. — 
Lista nazwisk tyeh kupców, u których u- 
iadomienie narodowe stoi na tak niskim 


poziomie bedzie w przyszłości publikowana. 


— Wielkie imprezy Klubu Sportowego 
Inowrocław-Mątwy. — W ramach tygodnia 


sportowego urządza KS. „Mątwy* cykl im- 


„prez z następującym programem: Niedziela 
20 bm: — godz. 13-ta — wymarsz z lokalu 


Klubu ná boisko Zakładów „Solvay“, gdzie 


'odbędżie się koncert, oraz mecz piłki siatko- 


wej pomiędzy KPW. Inowrocław i KS. „Mą- 


twy“. O godz. 16,30 odbędzie się mecz piłki 
nożnej pomiędzy wicemistrzem klasy A Po- 
morza — KS. Pomorzanin — Toruń i. KS. 
„Mątwy*. "Wstęp na koncert i mecz 50 i 25 
groszy. Od dnia 14 do 19 bm. w godz. od 
17-tej do 20-tej odbywają się strzelania z 
wiatrówek w ogrodzie „Kina*. 

W dniu 20 bm. o godz. 19-tej zakończenie 
imprez sportowych i rozdanie nagród. O go- 
dzinie 19,30 wymarsz do sali kina na zaba- 
wę taneczną. Wszystkie nagrody ufundo- 
wane dla zwycięzców w poszczególnych kon- 
kurencjach sportowych, wystawione są w 
składzie papieru P. Piotrowskiej 'w Mątwach. 


ANTENY — przepisowe, zbiorowe i cen- 
tralne — wykonuje po cenach przystępnych, 
jedyna na miejscu uprawniona firma — 
Koncesjonowany Zakład Elektro-Techniczny 
B. Górny w Inowrocławiu, ul. Kościelna Di 


Lustro potrzebne! 


Lustra do torebek damskich 
Stare lustra odnawiam 
Proszę dzwonić 401 


Fabryka luster — Szklarnia 
Zb. Knast — Król. Jadwigi 30 


(vis a vis Urzędu Pocztowego.) 


Zakup koni na eksport 
do Turcji 


Pomorska tzba Rolnicza podaje do wia- 
domości rolników-hodowców, że w następ. 
miejscowościach odbędzie się zakup koni, 
przeznaczonych na eksport do Turcji. 

W dniu 23. 8. 1939 r. o godz. 10-tej w Ko- 
walewie (przy dworcu), — w dniu 24. 8. 1939 
o godz. 10-tej w Grudziądzu (targowisko); — 
w dniu 25. 8. 1939 r., o godz. 10-tej w Nakle 
(targowisko). y 

Konie, zakupywane na eksport winny od- 
powiadać następującym warunkom: typ ar- 
tyleryjski (lżejszy i cięższy) wzrost 154 do 
163 cm miary laskowej, wiek 4 do 7 lat, do- 
puszczalny pewien procent koni 8 i pół let- 
nich. Maść różna oprócz jasno-siwych, iza- 
belowatych i srokatych. Konie bez większych 
wad. Wymagane zdrowe normalne kopyta, 
z wyłączeniem płaskich. Kondycja: dobra 
forma robocza. 

Konie przedstawione do zakupu winny 
posiadać gminne świadectwo pochodzenia 
zwierząt oraz dowód tożsamości konia (pa- 
szport). 


4592 


oberwanie chmury 


Brodnica 


— Biblioteka TCL. otwarta w środy od 
18—19 i piątki od 17—19. 

— Spekulanci bilonowi w opresji. Od 
kilku dni na terenie Brodnicy duje się ad- 
czuć katastrofalny brak bilonu: W związku 
z tym przeprowadzono szereg rewizyj, które 
dasy nadspodziewany wynik. Spekulantów 
biiunowych oddano do dyspozycji władz 
prokuratorskich. Spodziewamy się, że winni 
poniosą odpowiednio surową karę. 

_— Wizyta pierwszego obrońcy Brodnicy, 
W naszym grodzie bawił pierwszy obrońca 
Brodnicy p. gen. Aleksandrowicz. Dostojny 
gość złożył wizytę p. wiceburm. Krzyżniews- 
kiemu, zastępującemu p. burmistrza- Blo- 
kusa bawiącego w tym. czasie na urlopie, 
P. gen. Aleksandrowicz zwiedził miasto, in- 
teresując się wszystkim, po czym udał się 
na cmentarz wojskowy, gdzie spoczywają 
pierwsi obrońcy miasta, byli podkomendni 
gen. Aleksandrowicza. o 

— Wycieczka kajakowców PPW. z Byd- 
goszczy. W Brodnicy bawiła ekipa kaja- 
kowców Pocztowego Przysposobienia Wojsk. 
z Bydgoszczy w składzie 22 osób i jedena- 
stu kajaków. Wycieczka udała się w dół 
rzeki Drwęcy. Trasa wynosi 160 km. Prze- 
prawa przez Drwęcę będzie trwała 3' dni. 
Kajakowcy biorący udział w tej wycieczee 
napewno będą zachwyceni malowniczymi 
okolicami, przez którą biegnie Drwęca, no i 
zabytkami dość licznie rozsianymi nad brze- 
gami jednej z najpiękniejszych rzek Pomo- 
rza, jaką niewątpliwie jest Drwęca. HER 

— Nowy puchar strzelecki. Zarząd Zw. 
b. Ochotników AP. oddział w Brodnicy chcąe 
uczcić pamiętne, dni walk szerokich rzesz 
ochotniczych o niepodległość Polski — po- 
stanowił ufundować puchar dla najlepsżego 
strzelca Związku. Strzelania mistrzowskie 
odbywać się będą rok rocznie dnia 15 sierp- 
ria, jako w święto żołnierza polskiego. 

Wedlug regulaminu trzykrotny zwycięz- 
ca otrzymuje puchar na własność, Do brode 
nickiego oddziału należą placówki z powiae 
tów: brodniekiego, lubawskiego i rypińskie- 
go oraz miaste Golub 

— Brodnica w dniu święta żołnierza. — 
W dniu święta żołnierza miasto przybrało 
odświętny wygląd. Niemal wszystkie domy 
wywiesiły chorągwie o barwach narodo- 
wych. Jedynie tylko właściciele Niemcy — 
na szczęście dość nieliczni — „zbojkotowali* 
święto zwycięstwa oręża polskiego. 

W przeddzień odbył się capstrzyk wojsko- 
wy. W dzień święta odbyło się uroczyste 
nabożeństwo przy udziale władz wojsko- 
vych i cywilnych, organizacyj PW. oraz ba- 
onu obrony narodowej. Po nabożeństwie od- 
był się przegląd oddziałów przez dowódcę 
garnizonu ppłk. K. Kumienieckiego. 

Z okazji święta żołnierza zapowiedziano 
szereg imprez rozrywkowych, które niestety 
z powodu deszczu nie mogły odbyć się. 


| Działdowo 


— Nożem w placy. W Koszelewach, w po- 
wiecie en nna do pcs pe tle 
porachunków osobistych, pomiędzy J nem 
Likwińskim. i Bronisławem „Meyką.. W Wy 
niku bójki Meyka został ugodzony nożem 
w plecy, w:okolicę lewej łopatki. Ranioneśa 
przewieziono do, szpitała powiatowego. Stan 
jego jest groźny. Likwińskiego aresztowano 
i osadzono w więzieniu. M 


Chełmna 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ* W CHEŁMNIĘ mieści się 
przy ul. Marsz. Focha 25. R z 

— Przewóz przez Wisłę dla osób 
pieszych, furmanek i wszelkich pojazdów 


mechanicznych odbywa się dniem i nocą 


besz przerwy. - ;, kd, Baki 
— Kino Apollo: wyświetla film produkcji 
polskiej pt. „O czym się nie mówi > ” 


NOTATKI KRONIKARZA, E 
— Zakończenie kolonii letniej dla dzieci 
ze Śląska. Zorganizowana staraniem Pol- 
skiego Związku Zachodniego w Chełmnie 
kolonia dla dziecj ze Śląska zakończona zo- 
stała w dniu i4 bm. W czasie 380-dniowego 
pobytu na kolonii w Chełmnie, młodzi Ślą» 
zacy w liczbie 31 czuli się zdrowo i swobod- 
nie. Dzięki czułej opiece Sióstr i kierowni- 
ctwa, ch.opcy należycie wypoczęli, nie za- 
niedbując przy tym ćwiczeń cielesnych, ką- 
pieli, wycieczek itd. Największą atrakcją dla 
nich była wycieczka statkiem po Wiśle. O- 
Ea chłopców był p. Jan Suszek z Ru- 
mii. i 
W pożegnaniu młodych Ślązaków brali' 
udział z ramienia P. Z. Z. prezes p. mecenas. 
Szymański oraz sekretarz obwodu p. Szla- 
chcikowski, a z ramienia Powiat. Komitetu 
Pomocy Dzieci p. sekretarz Paczkowski. 

Zarząd obwodu P. Z. Z. dziękuje tą dro- 
gą wszystkim tym, którzy w jakikolwiek spo: 
sób udzielili pomocy w zorganizowaniu ko=- 
lonii. 

— W dniu święta Wniebowzięcia N. M. P. 
z okazji 19-tej rocznicy wiekopomnego zwy- 
cięstwa Polaków i święta Żołnierza Polskie= 
go, miasto uderowane chorągwiami, przybra- 
ło uroczysty wygląd. O godz. 9,00 odbyła się 
uroczysta Msza św. przy udziale przedsta- 
wicieli władz, urzędów i organizacji. 

— Ujęcie szajki złodziejskiej. Z prawdzi< 
wym zadowoleniem stwierdzamy, że dzielna 
nasza policja wykryła i ujęła sprawców kra 
dzieży zegarków i biżuterii u p. Gregorkie- 
ze, których nie minie obecnie zasłużona 

ara. 


OD REDAKCJI. 

Z dniem 15 sierpnia br. przedstawiciel: 
stwo „Gazety Pomorskiej“ na Chełmno i ©= 
kolicę objął p. Franciszek Balicki w Cheł- 
mnie przy ul. Marsz. Focha: 25. 


Redakcja i Administr. „Gazety 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor przyjmuje od godz, 17—18 (z wy- 
jątkiem dni przedświątecznych). 


WAŻNE TELEFONY: 
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16 — 


teleion 06. 
— Komisnziat Główny P. P. ach wo- 
jewódzki), Jagiello Aska 5, e 27-00. 


ak Maniezzat (Ratusz) — Jezuicka 1, tele- 
ton 


Pogotowie Rafankowe, Pomorska 16 — 
telefon 26-15 i 26-16. 


DYŻURY APTEK 
Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, telef. 


39-94. : 
"> pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37, 
tel. 31-91 


LIDO: „Naokoło świata za 25 centów“. 
KRISTAL: „Moja panna mama“. 
BAŁTYK: „Czarny upiór“, ; 
KAPITOL: „Moi rodzice rozwodzą się". 
APOLLO: „Trudno zdobyć żonę". . 
MARYSIEŃKA: „Trzy niewiniątka*, 


REPERTUAR TEATRU: 


Czwartek: „Złoty wieniec“ — godz. 20-ta. 

Piątek: „Złoty wieniec* — godz. 20-ta. 

Sobota: „Lekkomyślna siostra* premiera 
godz. 20 ta. 


Z TOWARZYSTW. 

— Koło pułkowe Słódmiaków podaje do 
wiadomości, że sekretariat Koła czynny jest 
w koszarach „Pułku Murowanego* w każ- 
dy riątek od godz. 17 do 19. 


NOTATKI KRONIKARZA. 


— je, kluby, stowarzyszenia i 
imstytucje urzędowe prosimy o nadsyłanie 
komunikatów, mających się ukazać w naj- 
bliższym wydaniu „Gazety Pomorskiej“ — 
zawsze do godz. 16,30 po południu. 


— Poważnego okaleczenia doznał wsku- 
tek pokąsania przez psa 13-letni Jan Halos 
(ul. św. Trójcy). Chłopca musiano odstawić 
do szpitala. 


— Popularne przedstawienie teatralne. 
Na poniedziałek, 21 bm. T C L. zakupiło w 
Teatrze Miejskim przedstawienie pt. „Złoty 
wieniec". omedia ta w obsadzie premio- 
wej z Natalią Morozowiczową w roli głów- 
nej, dana będzie po cenach najmiższych (od 


10 gr do 1,90 zł). Bilety wcześniej do naby- 


cia w sekretariacie TCL., ul. Pomorska 1a, 
tel. 40-22, od godziny 9 do 19, f 
bez przerwy. 


— Z bydgoskiego studia. Dziś w czwartek 
o godz. 19,20 nadawana będzie z bydgoskie- 
go studia lekka muzyka fortepianowa w wy- 
konaniu znanego pianisty bydgoskiego — 
Adama Dyląga. 


— Kradzieże. Na szkodę F. Larocha (ul. 
Glinki 39) skradziono z mieszkania encyklo- 
pedię. — Z otwartej szopy przy ul. Brzozo- 
wej 7 skradziono na szkodę F. Wawrzynia- 
ka ubranie i płaszcz zimowy, wartości 200 
złotych. — Niejaki W. z Bydgoszczy przy- 
właszczył sobie na szkodę A. Warchlewskie- 
go z Grodziska rower męski, książeczkę P. 
K. O. na 30 zł. i 80 zł gotówki. 


— Ładny „kandydat“... Katarzyna K., za- 
mieszkała przy ul. Glinki, zameldowała na 
policji, że niejaki Franciszek S. z ul. Gdań- 
skiej, łudził ją obietnicą zawarcia małżeń- 
stwa i pod tym pozorem wyłudził od niej 12 
g Ep oraz różne przedmioty, wartości 

złote. è 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 


Dziś, w czwartek 17 bm. i ju w piątek 
18 bm. doskonała komedia „Złofy wieniec“, 
która swą bezpośredniością wciąga licznie 
zgromadzoną publiczność w życiową  ak- 
cję i zmusza do szczerego brania udziału we 
wszystkich radościach i kłopotach głównej 
bchaterki-matki. Rola matki daje wspaniałe 
pors do popisu p. Natalii Morozowiczowej. 

posaran rolach występują pp: By- 
strzyńska, Korowicz, Sobotkowska, Dębicz, 
Drewicz, Gajdecki, Kowalczyk, Kuźmiński, 
Lochman i Rosłan. 


W sobotę, 19 bm. premiera znakomitej 
komedii Włodzimierza Perzyńskiego „l.ek- 
komyślna siostra“. Konflikt między główną 
bohaterką sztuki, kobietą w gruncie rzeczy 
dobrą, a jej rodziną, zacieśnioną w kręgu 
małomieszczańskiej pruderyjnej hipokryzji, 
rzucony na deski sceniczne nabiera barw 
życiowych, żywych i aktualnych, i zmusza 
do głębszych refleksji. Mimo szeregu scen 
o napięciu głównie dramatycznym, komedia 
potraktowana bardzo satyrycznie, wzbudza 
wiele wesołości i śmiechu nad śmiesznost- 
kami ludzkimi. Doborową obsadę stanowią 
pp: Krzywvicka. Sobotkowska, Wańska, Dę- 


bicz, Drev'.ez, Gajdecki, Malatyński, i Sza- 
frański, również reżyser sztuki, Dekoracje 
J. Przeradzkiej i A. Jędrzeje* skiego. 


W niedzielę, 20 bm. o godz. 16-tej po połu- 
dniu po ecnach © 58 proc. zniżo-ych „Powrót 
mamy*, wieczorem „Lekkomyślna siostra“. 


i * CZWARTEK, DNIA 17 SIERPNIA 1939 R. | 


Uwaga oficerowie WP w st. Sp. 


Oficerowie WP. w st. sp., zrzeszeni w 
bydgoskim Kołe Związku Oficerów WP w 
st. sp„ proszeni są, by zechcieli w dniu 20 
bm. (niedziela) przybyć o godz. 6,30 rano na 
plac przy ul. Królowej Jadwigi (obok Li- 
ceum Handlowego), o ile możności zaopa- 
trzeni w łopaty, oraz żywność na jeden 
dzień — celem poświęcenia jednego dnia 
swojej pracy fizycznej na rzecz FON. 

Z placu nastąpi wymarsz na wyznaczo- 
ne miejsce. 


Zaznacza się, że w tych pracach wez- 
mą udział również członkowie innych orga- 
nizacyj kombatanckich. 

Ze względu na ważność i patriotyczne 
znaczenie tej pracy nie powinno nikogo z 
naszych kolegów przy niej zabraknąć. 

Wyjaśnień udzieli mjr. Sokołowski. tel. 
nr. 2973. 

Za zarząd: 
(—) mjr. Załęski. (—) płk. Zachar. 
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Kto widział Antoninę Zakrzewską ? 
66-1etnia staruszka wyszła z domu i nie wróciła 


W dniu 15 bm. około godz. 6-ej wyszła 
z domu 66-letnia Antonina Zakrzewska i do- 
tąd nie wróciła. 

Opis zaginionej: ubrana w płaszcz koloru 
marengo z futrzanym kołnierzem, czarne 
filcowe półbuciki, na szyji z prawej strony 
blizna wielkości 5 złotówki od operacji, na 


|bytej żółtaczce. 


wone, na twarzy i czole żółte plamy po prze- 
Zachodzi podejrzenie, że 
wydarzył się Zakrzewskiej nieszczęśliwy 
wypadek. 

W razie odnalezienia zaginionej, rodzina 
prosi o skierowanie wiadomości pod adres: 
Bydgoszcz, uł. Pomorska 26, lub do naj- 


szyji z lewej strony są dwie brodawki czer- | bliższego posterunku policyjnego. 
O OP ZOZ EA ORZEC ADD RZEZ EERS SSA 
Świat coraz więcej interesuje się Gdynią 


W Gdyni bawił ostatnio współpracow- | również wizytę w Instytucie Bałtyckim, o0- 


nik „Baeseler Nachrichten* w Bazylei dr. 
Dietrich Barth. Przybył on ażeby się poin- 


formować o sytuacji i nastrojach panują- 


cych na odcinku Gdańsk—Gdynia. Podczas 
pobytu w naszym mieście, dr Barth złożył 


kazując duże zainteresowanie dla kwestii 
enklawy wschodnio-pruskiej. Duże również 
zainteresowanie okazał w sprawie uprzemy 
słowieniu portu. Dr Barth z Gdyni udał się 
do Gdańska. 


Młody włóczęga skazany na 5 lat pobytu 
-w domu poprawczym 


16-letni Zygmunt Fronczak, mimo młode 
go wieku był obiecującym młodzieńcem, ko- 
chającym życie awanturnicze. To też już 
kilka lat temu opuścił swą rodzinę. Na u- 
trzymanie zarabiał jak mógł. Nosił waliz- 
ki „sprzedawał krawaty, czyścił obuwie, roz 
nosił gazety. Spał gdzie mógł, najczęściej 
jednak w nocy pracował — włócząc się po 
lokalach nocnych i sprzedając kwiaty roz- 
bawionym gościom. Fronczak jednak nale- 


żał do tej kategorii ludzi, którzy nie lubią | 


CHBOBNECE 


— KSM. M. przy stole obrad. W własnej | gowyta w Choinicach aresztowany został 


świetlicy Kat. Stow. Młodzieży męskiej od-' 
było się zebranie z udziałem licznych człon- 
ków. Referat nt. „Stosunek Królowej Koro- 
ny Polskiej do nas i odwrotnie* wygłosił p 
Kuł'ca, którego darzcno długotrwałymi o- 
klaskami. Przewodniczący apelował do 
czionków o najliczniejszy udział w obcho- 
dzie „Święta Żołnierza”, po czym omawian 

sprawy organizacyjne. et t 


— Z obchodu święta żołnierza. Na świę- 
to żałnierza polskiego miasto Chojnice przy- 
brało odświętny wygląd. Domy udekorowa- 
no flagami, w oknach wystawiono portrety 
Paną Prezydenta i Naczelnego Wodza. 

O godz. 10,30 zebrały się na Rynku od- 
działy wojska, Obrony Narodowej i licznych 
organizacyj ze sztandarami i orkiestrami. — 
Po przeglądzie przez dowódcę garnizonu u- 
dano się do kościoła farnego, gdzie wobec 
przedstawicieli władz i oa ziałów, k3. Dy- 
sarz odprawił uroczyste nabożeństwo. 

Po wysłuchaniu mszy Św. odLvłe się đe- 
filada. Muszerujące oddziały witare były 
p zez ludność entuz'astycznymi ollaskami i 
okrzy! ami, z rąk psa j z balkonów sypał się 
ra żołnierzy deszcz kwiatów. 

Popołudniowe imprezy w Charzykowach 
zawody motocyklowe i zabawa ludowa z pe- 
wodu uiepogody zostały odwołane. 


— Niemiec rozsiewał fałszywe wieści. — 
Na polecenie prokuratora przy Sądzie Okrę- 


długo przebywać w jednym miejscu, to też 
już od sześciu lat jeździ na gapę kolejami 
PKP. Jak sam oświadczył zwiedził wszyst- 
kie miasta Polski. 

Lecz wszystko ma swój kres, więc i Fron 
czakowi powinęła się noga. 

Zasiadł on ostatnio na ławie oskarżo- 
nych. Sąd Grodzki w Gdyni skazał chłopaka 
na umieszczenie w domu poprawczym na 
przeciąg pięciu lat. 


54-letni Niemiec Jan- Stargecki, który roz- 
sewal fałszywe wieści. 

W Czersku policja przytrzymała 11 osób, 
Które mzpowszechniały fałszywe wieści i 


'ramaw vły do ucieczki do Niemiec. 


— Leje się krew,. W Dziemianach do- 
szło onegdaj do bójki pomiędzy rolnikiem 
Stenzlem, a jednym z jego robotników, któ- 
rego gospodarz pobił do krwi. Okrwawione- 
go robotnika wyrwali z rąk rozwydrzonego 
rolnika inni robotniey. 

W ogrodzie dancingowym jednego z hote- 
li w Chojnicach wynikła bójka pomiędzy 
murarzem Jeszkiem a stołowym Talaśką. 
Jeszke zamówił karafkę wódki, jednak jej 
nie zapłacił. Bójkę zlikwidowano w krótkim 
czasie. 

Na rynku w Chojnicach powstała bójka 
pomiędzy „zawianym* księgowym Alfonsem 
Nowakiem, a niejakim Arturem Makowskim 
narodowości niemieckiej, który z zawodu 
jest „sportowym motocyklistą*. Nowak spro- 
wokowany wyzwiskami Makowskiego kilka 
razy go uderzył. Zajście zlikwidowali prze- 
chodnie. Na Nowaka spisano doniesienie za 
opilstwo. 


— Znieważył wojsko i naród polski, — 
Za zniewagę Wojska i Narodu polskiego 
aresztowany .został rolnik Karol Morius z 
Zielonki pow. tucholskiego. Morius jest na- 
rodowości niemieckiej. 


Wypadki przy pracy i na ulicy 


Na ul. Sienkiewicza pod nr. 37 spadł 2 
rusztowania podczas pracy malarz Edmund 
Kitkowski. Poranionego Kitkowskiego od- 
wieziono karetką pogotowia do szpitala. 

Samochód osobowy na narożniku ul. Ja- 
giellońskiej i Gdańskiej najechał J. Groppa 
zam. przy ul. Dwernickiej 4. Gropp doznał 
ogólnych potłuczeń ciała i odstawiony zo: 
stał do szpitala miejskiego. 

Na narożniku ul. Gdańskiej i Dworco- 
wej szofer Kowalewski najechał samocho- 
dem na motorowerzystę Franciszka Hoff- 
manna z Solca Kuj. Hoffmann szczęśliwie 
doznał tylko lekkich potłuczeń ciała i po 
opatrzeniu go przez lekarza pogotowia ra- 
tunkowego został zwolniony do domu 


Organizacja rezerwy sióstr 
pogotowia sanitarneco 
Polskiego Czerwonego Krzyża 


Panie posiadające przygotowanie w za- 
kresie pielęgniarstwa mogą być przyjęte ja- 
ko rezerwowe siostry pogotowia sanitarne- 
goP.C.K. 

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Zarząd 
Okręgu Pom. P. C. K. w Toruniu, ul. Mickie- 
wicza 2-4 (Dom Społeczny) pokój nr. 86, 
gdzie też udziela się wszelkich informacyj. 

Od kandydatek wymaga się: 

1) Dowodu kwalifikacji pielęgniarskich, 

2) pomyślnego stanu zdrowła; 


3) nieprzekroczone 60 lat życia, (6017 


Znowu Niemców aresztowano 
za zniewagę wojska polskiego 


Policja bydgoska aresztowała dwóch miło- 
dych Niemców, którzy obrazili wojsko pol- 
skie, źle się o nim wyrażając. Aresztowa- 
nymi są: Mateusz Cz., lat 26, zam. przy ul 
Śniadeckich i Guenter W., lat 25, zam. przy- 
ul. Grunwaldzkiej, 


Nagły zgon 
.W ogrodzie przy ul. Pestalozziego 5 zna. 
leziono zwłoki, zamieszkałego tamże Stani- 
sława Brzeskiego. Przywołany lekarz stwier- 
dził zgon Brzeskiego, wskutek udaru serca. 


P 4 i 

Kurs dla sióstr pielęgniarek 

Bydgoski Oddział Polskiego Czerwonego 
Krzyża rozpoczyna we wrześniu kurs dla 
sióstr pielęgniarek. Kandydatki w wieku od 
lat 18-40 mogą się zgłaszać osobiście w se- > 
kretariacie PCK. ul. Cieszkowskiego nr 1! 
od godz. 12-13 i 17 do 18. ; 
TRINO EY 


Powrót ms. „Batory“ 

Dziś w godzinach rannych przybędzie me 
„Batory“ ze swej podróży z New Yorku. W 
dniu 19 bm. wyruszy „Batory“ na trzydnio- 
wą wycieczkę do Kopenhagi. 


Nowe kąpielisko na Helu . 

Qbok osady rybackiej Chałupy na pół- 
wyspie Helskim powstaje nowe kąpieliska 
Jagiellonów, malowniczo położone wśród 
wydmowego lasu; ma ono duże szanse roz- 
wojowe. Zarząd gminy Jastarni zabiega, by 
do Chałup i Kuźnicy doprowadzone zostały 
rury wodociągowe, a same Chałupy zosta: 


| ły zelektryfikowane. 
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WRAŻENIA TEATRALNE 


Złoty wien'ec 


3 aktowa komedia Ch. Jope — Slad'a i S. 
Stokesa w wykonaniu zespołu Teatru 
Miejskiego. Reżyseria Stanisława Dębicza. 


Komedia angielskiej spółki autorskiej Ch. 
Jope-Slad'a i S. Stokes'a pt. „Złoty wieniec“ 
— to jedna z najlepszych współczesnych 
sztuk teatralnych, która obiegła sceny Eu- 
ropy z dużym powodzeniem. Wystawiono ją 
i w Polsce z niemniejszym sukcesem, a w 
sobotę „Złoty 'wieniec* znalazł się także na 
deskach Teatru Miejskiego w Bydgoszczy. 


Temat komedii jest wybitnie” nowoczes- 
ny, jak by wzięty... z reportażu gazetowego, 
iub modnych „życiorysów gwiazd fiimo- 
wych". Autorzy prowadzą nas z życia co- 
dziennego za kulisy wytworni filmowej i 
stamtąd znów z powrotem do życia. Praczka 
i uprzątaczka londyńska, matka rodziny i 
jej podpora, której ojciec jest tragarzem, 
córka egzaltowana miłośniczka filmu — 
ekspedientką, a syn narazie bezrobotny, 
wiedziona  kaprysem potentatów filmu, 
zgadza się dla dobra rodziny zagrać rolę 
matki w nowym filmie za grubym oczywiś- 
cie 
wspaniale, z praczki staje się ubóstwianą 
artystką filmową i kto wie, czy by nią nadal 
nie była, gdyby nie rodzina, która w mię- 


„dzyczasie rozprzęgła się całkowicie, pozba- 


wynagrodzeniem. Matka Bolton gra, 
matki dała p. Natalia Morozowiczowa. Gra | § 


wiona troskliwej pieczy, zajętej przez wiele 
tygodni filmem matki. Boltonowa więc — 
tak sądzą i chcą autorzy — rzuca film i 
wraca na poddasze, by ratować od zagłady 
moralnej rodzinę. $ 


Sztuka w miarę sentymentalna, o mo- 
mentach dramatycznych, osłodzonych nie- 
wymuszonym humorem, przeniknięta jest 
głębokim sensem moralnym, maskowanym 
komizmem sytuacji z farsy. Dobrze też zo- 
stała zagrana przez zespół teatru bydgo- 
skiego. ; 

Reżyser p. Stanisław Dębicz wniknął w 
sedno rzeczy i napracował się rzetelnie — 
z sukcesem. Poważniejsze zastrzeżenia budzi 
tu jedynie niezdecydowane podejście w sa- 
mej poincie sztuki: jasne jest, że matka Bol- 
ton łamie się w sobie, a pociągnięta uroka- 
mi kulis filmowych, zarobkiem, perspekty- 
wą sławy itd. — waha się, ulega nieomal 
pokusie — i to reżyser świetńie podchwycił. 
Ale matka Bolton od początku do końca jest 
i powinna być matką — w tym cały morał 
komedii — i dlatego sztuka kończyć winna 
się bezkompromisowo, mocno, bez niedopo- 
wiedzeń. Reżyser tu nie postawił kropki, 
która jest konieczna, stąd zakończenie nie- 
zdezydowane, nieprzekonywujące. 


Wspaniałą, realistycznie ujętą postać 


tej artystki wzbudzała na widowni zachwyt 
i podziw dla jej kunsztu aktorskiego, P. Mo- 
rozowiczowa szczególnie w trzecim akcie — 


wczuwając się naprzemian w rolę gwiazdy 
filmowej i matki, aż do końca przekonywu- 
jąco operowała efektami gry aktorskiej, to 
też jej w pierwszym rzędzie należały się dlu- 
gotrwałe oklaski, których publiczność nie 
szczędziła, Dobry typ charakterystyczny dała 
p. Maria Bystrzyńska (posługaczka), podno- 
sząc wesoły nastrój komicznych sytuacyj. ~ ` 
P. Klara Korowicz w roli egzaltowanej kino- 
manki, córki Boltonowej, grała bez większ. 
usterek i dała kapitainą kreację fragmenta- 
ryczną jako kandydatka ną diwę filmową 
(w I. akcie). P. Joanna Sobotkowska swą epi- 
zodyczną rolę aktorki filmowej odegrała 
harmonijnie i z wdziękiem. Z panów rywali- 
zowali z sobą w grze Bolesł. Rosłan (kierow 
nik filmotwórni) i Stefan Lochman (mąż Bo 
tonowej. Obaj, znani zresztą naszej publie 
czności z najlepszej strony, swe komiczn 
role, które im przypadły, odtworzyli z umi 
rem, wywołując sałwy śmiechu wśród 
dzów. P. Rosłan zbierał oklaski przy otwar4 
tej kurtynie, P. Mieczysław Kowalczyk w ro 
li syna, ubóstwiającego matkę, przekony4 
wujący. W innych rolach wystąpili pp. Stes 
fan Drewicz, Stanisław Dębicz, Tadeusz 
Kuźmiński i Aleksander Gajdecki. 
Dekoracje Jadwigi Przeradzkiej i Alek» 

sawdra Jędrzejowskiego dobre, realistyczne 
w I i III akcie. Natomiast w akcie II bar< 
dziej pomysłowe mogły by być dekoracje 
cienne. 

Całość dobrze zgrana, na premierze przy« 
jęta została życzliwie z zasłużonym aplau- 
zem. s i ; (st. d.). 
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W STRACHU 
O mały włos, a „Noc wenecka na Polskim 
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„Noc Wenecka na Polskim Bałtyku 


|--na 


CZWARTEK, DNIA 17 SIERPNIA 1939 R. 


Na moło tysiączne tłumy! 
Co chwilę strzelają w niebo tęczowe „pal- 


Bałtyku”, zorganizowana w ub. sobotę przez | my“, „gwiazdy“, „wodotryski“, „wodospa- 


redakcję „Gazety Pomorskiej“ w Gdyni nie 
ujrzałaby nigdy swego poranku. Byliśmy w 
strachu, którego napędził nam zachodni 
wiatr. 

Niebo pokryło się czarnymi chmurami. 
Błyskawice i pioruny zmieszane ze stru- 
mieniami wody waliły w Gdynię i w morze, 
otułone oparami gęstych mgieł. 

Tymczasem — mimo zagniewanego obli- 
cza Neptuna, do Redakcji w Gdyni poczęli 
napływać czytelnicy nasi z Torunia, Tcze- 
wa, Starogardu, Kościerzyny i Wejherowa. 

Jakaś podświadoma siła kazała im wie- 
rzyć, że wieczorem będzie pogoda murowa- 
na. 

O godzinie dwudziestej, nieboskłon wy- 
glądał arcydziwnie. Wyobraźmy sobie, że 
znajdujemy się na dnie krateru wygasłego 
wulkanu. 

Dokoła czerń i mrok nieprzenikniony; a 
w górze — błękit nieba. Tak wyglądało wła- 
śnie niebo nad Gdynią. Była to chwila prze- 
łomowa. Morze uspokoiło się, „krater* roz- 
szerzał się coraz bardziej, aż wreszcie cały 
firmament pokrył się miriadem gwiazd. 

Na przystani „Żeglugi Polskiej“ czekał 
już na nas strojny we flagi wszystkich 
państw ss. „Gdaňsk“. 

Wycieczka „Gazety Pomorskiej“ musia- 
ła się odbić szerokim echem, skoro przy- 
byli na nią w charakterze gości dziennika- 
rze z Warszawy, Łodzi, Poznania i pra- 
wie całego Pomorza. Na pokładzie ss. 
„Gdańsk* gościliśmy nawet dziennikarzy 
zagranicznych m. in. przedstawicielkę „Uni- 
ted Press“ ze Stanów Zjednoczonych. 


W STRONĘ ORŁOWA 

Punktualnie o godz. 20,30 ruszyliśmy w 
stronę Orłowa. Był już najwyższy czas. Za 
pół godziny miała się rozpocząć istna orgia 
sztucznych ogni. Zdążyliśmy! Od tej chwili 
zaczęła się właściwie „Noc wenecka ma pol- 
skim Bałtyku". 

Dobijamy do mola spacerowego. 


Wpływ z Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej 


Omawiając w specjalnym artykule role 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, przebieg 
jej subskrypcji i wyniku, tygodnik „Polska 
Gospodarcza“ (zeszyt 32 z dn. 12.bm.) stwier- 
dza, że przy uwzględnieniu, iż za bony i- 
miennej wartości 20 zł wpłacono 17 zł — 
wpływy z subskrypcji obliczyć można na 377 
mił. zł. Kwotę tę należy zmniejszyć o około 
4 miln. zł, które — według prowizorycznych 
obliczeń — niektórzy subskrybenci nie za- 
płacą na skutek wypadków losowych, czy 
innych zdarzeń. — A więc prawdopodobna 
suma wpływów z emisji P. O. P. wyniesie 
ok. 373 miln. zł. Przypomnieć należy, że je 
żeli ktoś nie zapłacił całości subskrypcji, to 
sumy częściowo wpłacone przepadają na 
Fundusz Obrony Narodowej; trudno jest 
dzisiaj ustalić, jaka kwota wpłynie z tego 
tytułu na FON. 


Otwarcie robotniczego ośrodka 
wypoczynkowego nzd morzem 

Nad brzegami otwartego Bałtyku w Chła- 
powie odbyła się uroczystość poświęcenia 
i otwarcia ośrodka wypoczynkowego, zbu- 
dowanego dla robotników — górników i 
pracowników „Wspólnoty Interesów* z Ka- 
towie kosztem 90.000 zł. 

Na uroczystość tę przybył z Katowic spec- 
jalny pociąg popularny. 

Polową Mszę św. odprawił ks. proboszcz 
Pronobis ze Swarzewa, wygłaszając okolicz- 
nościowe kazanie. 

Hucznymi okłaskami przyjęto przemówie- 
nie nacz. dyr. „Wspólnoty Interesów", inż. 
Kowalskiego z Katowic, który podkreślił, że 
robotnik polski nad morzem buduje nowe 
podwaliny pod swą przyszłość. 

Wspólny obiad dla około 800 osób zakoń- 
czył uroczystość. 

Ośrodek wypoczynkowy „Wspólnoty Inte- 
resów* dysponuje w Chłapowie dwoma pa- 
wilonami, w których jednocześnie znajduje 
pomieszczenie 160 osób. 

Przez okres sezonu — przez ośrodek prze 
winie się około tysiąca osób. 


Cztery miesiące więzienia 


za nielegalne granicy. 

Kulesza Julian przekroczył nielegalnie 
granicę, udając się z Tczewa do Gdańska 
W rezultacie Kulesza zasiadł na ławie oskar 
żonych, wynosząc z niej wyrok: 4 miesiące 
aresztu. 


dy“ „węże* i „smukłe strzały”. To znowu ni- 
czym czarodziejski deszcz spada ku ziemi 
miliard równobarwnych iskier. 


Odbijamy ku pełnemu Bałtykowi, by z 
odległości lepiej podziwiać te cuda. 
W międzyczasie uruchomiono już na stat 


„KRÓLOWA NOCY WENECKIEJ* 


Tak rozpoczęła się ta noc, która dostar- 
czyła uczestnikom moc niecodziennych wra- 
żeń. 

„Królową nocy weneckiej“ została p. Ma- 
ria Kruszkówna, studentka, a koronował ią 
sam „króli“ Radwan — ale temu wielkiemu 
wydarzeniu poświęcimy osobny reportaż, 
tak samo jak i występom słynnegs pogrom- 


ku pocztę francuską (japońską) i zaopatrzo- į cy stali i żelaza. 


Górny pokład ss. „Gdańsk* — strojny we flagi wszystkich narodów, zamienił się w 


dancing. Przytulone pary, pełne radości i śmiechu, posuwają się w takt beztroskiego 
foztrotta... 


no każdego uczestnika w niedzielny premio- 
wany numer „Gazety Pomorskiej”. 

Każdy bowiem z egzemplarzy, był stem- 
płowany i numerowany. Po północy odbyło 
się ciągnienie, a szczęśliwy posiadacz pre- 
miowanego numeru otrzymał łos na loterię 
45 klasy, III ciągnienia, ale o tym po tym. 

Orkiestra na zmianę z głośnikami gra- 
ła ochoczo do tańca. 


Aszczęśliwione zwycięzczynie. W środku 


Około godz. 23, ruszyliśmy już w stronę 
pełnego Bałtyku. Morze usp kuiio się zu- 
pełnie, a nad nim zapanowała niczym nie- 
zmącona cisza, w której rozpiywały się t-- 
ny wałców, tang, foxtrotów. cberków i ku- 
jawiaków. 


Płynęliśmy w nieznane, po.. nieznane 


rażenia, © czym w następnym liście z nač- 
| morza. 


„Królowa Nocy Weneckiej" p. Maria Kruśz- 


kówna przytrzymuje na głowie mata Rad wana swoją nagrodę: „Puchar Gazety Po- 

morskiej" — po bokach dwie wicekrólowe z lewej p. Jadwiga Orzechowska — z pra- 

wej p. Grażyna Pacińska. Pani Orzechowska trzyma rakietę i piłki (Nagroda IL) z fir- 
my „Maraton* w Gdyni. 


„Twierdzą mam bedzie każdy próg!” 
imiia > naaa A a tri a earal A e a >sRÓŃ 


W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


KRZYŽZACY 


NIEŚMIERTELNE DZIEŁO 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


za zł 3.— (trzy) 


Każdy setny nabywca „Krzyżaków“ otrzyma bezpłatnić .. .... 
prenumeratę naszego pisma łub według swego wyboru wydawnictwa 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich za zł 10,— z katalogu dołączo- 


nego do egzemplarza „Krzyżaków“. 
WAŻNY DO 23 KWIETNIA 1940 R 


..2.2.2.22200095000000000000000000000000000000000000002000000000000000000000000002000000000000000000000000050 


(Wypełnić i wyciąć) 


Do 
ZAKŁADU NARODOWEGO IM. OSSOLIŃSKICH 
we LWOWIE, ul. Kalecza 5. 
Proszę o nadesłanie _..... egz. „Krzyżaków“ H. Sienkiewicza po zł 3.— 


tj. razem zł 
w P. K, O. Nr. 141,599 


Imię i nazwisko 
Dokładny adres 
(Nazwa pisma 


za zaliczką. Kwotę przekazuję czekiem konta Panów 


66 | Widzi mi Się... 


Jestem zachwycony 
3 $ 


Cyt... cicho... uwaga! Wielka tajemnica: 
oto jest plan Niemiec, który mnie 
a zachwyca, — 
który w mroku świeci. jak krwawa 
`; s pochodnia: 
„Najpierw naszą będzie- Europa wscho 
dnia, 
potem zachód i północ, także t południe, 
wreszcie cały świat ziemski“, oto nie- 
obłudnie 
odkrył swe karty Niemiec, i zakończył 
potem: 
„Ruszymy śmiałym, gigantycznym 
lotem 
zdobyć księżyć, odwieczne niemieckie 
dziedziny! 
Oto nasze najbliższe wspaniałe wy- 
. i czyny!“ 
> X 
Lecz dodał cicho: „ponieważ nie można 
pokonać Polski, przeto zaszła zmiana 
i polityka sprytna i ostrożna 
(choć przez świat cały inaczej nazwana) 
nlan poprawiła: zacznie od... księżyca!” 
Powiedzcie teraz: was to nie za- 
chwyca?! 
Żet. 
DER ESE O ZZOZ 


QOrqanizacia rezerwy Sióstr 
pocotowia sanitarneco 
Polskiego Czerwonego Krzyża 


Panie posiadające przygotowanie w 
zakresie pielęgniarstwa, mogą być przy- 
jęte jako rezerwowe siostry pogotowia 
sanitarnego P. C. K. 

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Zarząd 
Okręgu Pomorskiego P. C. K. w Toruniu, 
ul. Mickiewicza 2-4 (Dom Społeczny) po- 
kój nr. 86, gdzie też udziela się wszel- 
kich informacyj. 

Od kandydatek wymaga się: 

1) dowodu kwalifikacji piełęgniar- 

skich, 

2) pomyślnego stanu zdrowia, 

3) nieprzekroczone 60 lat życia. 


WSPOMNIENIA Z KURSU SZYBOWCOWE 
GO W GOSTOMIU. 


„Kto morowiec — na szybowiec" 


Śmiało możemy powiedzieć, że zdołal:$- 
my po wielu diugotrwałych wysiłkach wy- 
drzeć pràākom ich, jak zdawaćby się mog?c, 
aiezbadaną tajemnicę latania. Nie poteze- 
żujemy patrzeć już zazdrosnym okiem na 
ich swawt'ne ‘grania ze słońcem i obłoka- 
mi, bo sami po niedługim i nietrudnym 
szkoleniu możemy pewnie iść w zawody z 
wiatrem Nie potrzeba do tego żadnych wy: 
czynowych maszyn, lecz wystarczy prosty 
typ szybowca 'ak: „Wrona“ czy „Žaba“. 

Na te wyścigi z panami boćkami pośpie- 
szyliśmy tłumnie do Pomorskiej Szkoły 
Szybowcowej LOPP. w Gostomiu. Tutaj roz- 
p: czyna się dla uczniów rozkosz, począwszy 
ud szubienicy, a skończywszy na lotach z 
„Łyski*. Niejedną coprawdą: „Wronę*, sro- 
metnie rozwaliliśmy i niejeden uczeń poje- 
chał z sińcami do dómu. Kiedy zaś instru- 
ktor puszczał jednego czy drugiego „pata- 
tacha“ z Łyski, wtedy ogólnej radości nie 
było granic. Przyznam się szczerze, że przed 
lotem z Łyski miałem nie mało strachu, 
jednak gdy usłyszałem komendę instruktora 
— Pilot gotów? — Gotówi Ogon gotów? — 
gotów! Liny gotowe? — gotowe! — naciągaj 
— puśćł, wtedy strach minął i ustąpił miej- 
sca dłogiemu uczuciu, wtedy chociaż przez 
kilkanaście sekund zdawało mi się, że je- 
stem ptakiem. 

Kierownik Szkoły starał się uprzyjemnić 
nam czas szkolenia wyciecskami. Zorganizo- 
wał on wielką wycieczkę samochodem do 
Rumii-Zagorza na zawody łotnicze. 

Gdy nadszedł ostatni dzień naszego po- 
bytu w Gostomiu, wtedy zrozumieliśmy, że 
gdy zajdzie potrzeba, możemy stać się poży- 
teczną jednostką w obronności Państwa 
Polskiego. 

Na zakończenie pozwolę sobie raz jesz- 
cze podziękować p. Kierownikowi Szkoły Nis 
wińskiemu za wyszkolenie lincowago kursu: 

Niusia Szóstakewska 
piłot szyb. I stop. 


Z Polskiego Zw. Zachodniego 
w Sławułowie 


W ub. niedzielę odbyło się zebranie Koła 
Polskiego Związku Zachodniego w Sławuto- 
wie, pow. morski, przy udziale 50 członków. 
Prezes Koła p. Klebba otworzył zebranie, na- 
stępnie udzielił głosu delegatowi PZZ. z 
Gdyni p J. Koniewskiemu. W przeszło go- 
dzinnym przemówieniu prelegent zreferował 
stosunek polityki polskiej w państwach za- 
chodn'ch Europy, następnie wyjaśnił cel 
propagandy niemieckiej. Po referacie ktory 
został nagrodzony rzęsistymi okiaskami 
wywiązała się ożyw.cna dyskusja na tematy 

| omawiane w przemówieniu, oraz aktuainę 
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"CZWARTEK; DNI A 17 SIERPNIA 1939 R. 


>” przy taniej cenie sprzedaży | 


_przekonywuje każdą oszczędną panig dormu. 


Czar i bogactwa Borów Tucholskich 


NEA. sza -Tydzień Borów Tucholskich 


śś Wzdłuż a Brdy.. i Czarnowody.. a 
- szar przeszło 8,100 km kw. pokrywają zna- 
ne ze swego piękna Bory "Tucholskie. i 

- Bory Tucholskie, to „nie dzika.. puszcza, 
w której walka o byt, walka bezlitosna od- 
bywa się stale, stosownie do praw natury 


P. Wojewoda Władysław Raczkiewicz 
otwiera wystawę zorganizowaną z okazji 
„Tygodnia Borów Tucholskich“. 

Tu człowiek reguluje życie olbrzymów leś- 
nych. Lasy te utrzymane starannie, składa- 
jące się z różnych gatunków drzew igla- 
stych i liściastych, choć w swym wyglądzie 
melancholijne, jednak majestatyczne swym 
ogromem i głęboką ciszą, przerywaną od 
czasu do czasu poszumem wiatrów, stano- 
wią nie wyczerpaną skarbnicę dla turysty. 

Wśród borów na całym obszarze znajduje 
się około 400 większych lub- mniejszych je- 
zior, połączonych strymykami, dostępnymi 
przeważnie dla ruchu kajakowego. 

Odrębną atrakcją jest rezerwat cisów. 
Rezerwat ten, jedyny w Europie, znajdują- 
cy «się .w. okolicach. Wierzchucina, zawiera 
przeszło. 4000 cisów, z których najstarsze 0- 
cenia się na 1.500. lat istnienia. W tym re- 
zerwacie u schyłku swego życia przebywał 
słynny artysta malarz Leon Wyczółkowski, 
znajdując tu nowe tematy dla swej bogatej 
twórczości. 

W bieżącym roku po raz pierwszy miej- 


Hallo, tu Polskie Radiol 


CZWARTEK, DNIA 17 SIERPNIA 1939 R. 
Program ogólnopolski 

6.30 Audycje poranne. 7.45 Koncert poranny w wy- 
konaniu ork. dętej PPW. 8.0 Pogadanka sportowa. 
~ 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
` południowa. 14.45 Zagadka literacka „dla młodzieży. 
16.05 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry Roz- 
złośni Lwowskiej. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 Utwory fletowe w 
wyk. Feliksa Tomaszewskiego. 16.45 Fotografia ama- 
torska — pogadanka. 17.00 Muzyka do tańca — płyty. 
17.45 Skrzynka techniczna — red. Wacław Frenkiel. 
18.00 „Opowieść o Schubercie'* — audycja w opr. prof. 
Łucjana Kamieńskiego (z Poznania). 19.00 %Wielkie 
włóczęgi morskie": „„W kręgu legend i mgieł" 
iragmenty z legend średniowiecznych oraz pism Ko- 
lumba i Pigafetta. 19.20 „Przy wieczerzy“ (płyty). 
20.25 Audycja dla, wsi. 20.40 -Audycje informacyjne. 
21.00 Muzyka dwufortepianowa w wyk. Ernó Szegedi 
1 Marty Vasarhely (Węgry). 21.30 „Na polach popio- 
łów“ — słuchowisko poetyckie Aleksandra Rymkie- 
-wicza. 22.00 Koncert w wyk. Orkiestry Rozgłośni Wi- 
łeńskiej: 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
mego i Komunikat meteorologiczny. 23.05 Wiadomo- 
ści w języku niemieckim. 23.15 Koncert muzyki pol- 
skiej (płyty). A 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU. 
6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 
ź4dego coś ladnego == płyty. 18.50 Wiadomości z Pomo- 
rza. 1400 Program na jutro. 14.05 D. c. „Dla każdego 
coś ładnego" — płyty. 17.00 Utwory skrzypcowe -w 
wyk. Frańciszka Kaźmierczaka — przy fortepianie Ja- 
<iwiga Wojciechowska. 17.20 Audycja dla Polaków za 
granicą. 17.55 Wiadomości sportowe z Pomorza. 19.20 
Lekka muzyka fortepianowa w wyk. Adama Dyląga 
<ze studia w Bydgoszczy). 19.35 Lekkie piosenki — 
płyty. 20.05 Pogadanka. 20.25 Poradnictwo żywienio- 
we w mleczarniach — pogadanka rolnicza wygł. Zbi- 
gniew Mikułowski. 


za 


riksniy 3 EM) 


Audycje zagraniczne 
10.30 Saarbruecken. „Uprowadzenie z Seraju" epe- 
ra komiczna Mozarta. 
20:00 Bordeaux. Radło-Paris. Rennes. Strasburg. Wie- 
ża Kitfla. „Borys Godunow'* — operą Mussorg- 
skiego. ` 


13.00 „Dla ka- | 


scowe czynniki wspólnie z reprezentanta- 
mi społeczeństwa tucholskiego zdecy:łowa- 
ły się zoreiegitowaić 
cholskich*, ; 


` Inauguracja tygodnia rozpoczęt+ m. w 
dniu 13 bm. w niedzielę. W samym mieście 
Tucholi odbyły się w ramash tygodnia zja- 
zdy, żebrania i inne imprezy, xtóre zgro- 
n.adziły wielotysięczne rzesze mieszkańców 
nie tylko Borów Tucholskich, ate 1 z terenu 
„całego Pomorza, oraz przedstawicieli władz 

cywilnych i wojskowych. Wspa.taię deti- 
lada kawalerii na błoniach pod ruchelą wy 
warła potężne wrażenie na wiełu tysiącech 
ludzi, przygiądających się jej. Kesztę pro- 
gramu pierwszego dnia wypełnity, jak już 
wspominaliśmy, zjazdy, obraiy itp. impre- 
zy, które w „Tygodniu Borów Tucholskich“ 
uniemożliwiły przybyłym zwisidzenie choć- 
by części piękniejszych zakątków borow. 
gdyż w tym dniu odbywały się m. in. rów- 
nież pokazy: rzemieślniczy, łowiecki, pszcze- 
larski, zielarski, książki, poświęcenie ośrod- 
ka PW i WF i zawody sportowe. 


Komitet „Tygodnia* wydał starannie o- 
pracowaną broszurę pt. „Zwiedzajcie Bory 
Tucholskie*, zawierającą dosyć szczegóło- 
wy opis miejscowości godnych zwiedzenia 
oraz dalszy program obchodu „Tygodnia“. 
M. in. odbędą 'się wyścigi konne, dożynki. 
pokaz psów myśliwskich oraz w niedzielę 
dnia 20 bm. zjazd Okręg. Związku Tow. Ku- 
pieckich na Pomorzu, po czym nastąpi uro- 


czyste zamknięcie „Tygodnia“. Poza- tym | 


„Tjon Borów Tu- 


Komitet przewiduje organizowanie wycie- 
czek pieszych i autobusami, oraz spływ ka- 
jakowy Brdą do Woziwody, do Piekła i in. 

Tuchola, miasto leżące na dawnym szla- 
ku o znaczeniu międzynarodowym, gościła 
"często krółów pruskich, cara rosyjskiego i 
"Napoleona. Zamek tucholski był własnością 
królów polskich. W nim zamieszkiwała 
przez dłuższy czas żona Zygmunta III — 
Konstancja, a według dawnych kronik w r. 
1187 w Tucholi panował książę pomorski 
Sambor. 

Trudno w ramach tej notatki opisać pię- 
kno, historię i nawet wrażenia z Borów Tu- 
cholskich, które trzeba widzieć i odczuć dla 
tego radzimy naszym czytelnikom skorzy- 
stać z okazji „Tygodnia* i zwiedzić Bory 
Tucholskie. J.K. 


Pan Wojewoda wygłasza przemówienie 
na błoniach pod Tucholą 


NOTOWANIA GIEŁDOWE 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 16 sierpnia 1939 r, 


DEWIZY: Belgia 90,72; Berlin 213,07; Gdańsk 100,25; 
Amsterdam 286,21; Londyn 24,98; Nowy Jork 5,333 /4; 
Nowy Jork kabel 5,335/5; Oslo 125,52; Paryż 14,16; 
Sztokholm 128,77; Zurych 120,50; Mediolan 28,03; Hel- 
sinki 11,02; Montreal 5,335/5; Kopenhaga 111,58, 

Tendencja nieco słabsza. - 

* WALUTY: Belgi belg. 90,72; dolary ameryk. 5,33; 
Gu kanad. 5,32; floreny holenderskie 286,21; franki 
francuskie 14,16; franki szwajcarskie 120,50; funty 
angielskie 24,98; guldeny gdańskie 100,25; korony duń- 
skie 111,58; korony norweskie 125,52; korony szwedz- 
kie 128,77; liry włoskie 19,00; marki fińskie 11,02; 
marki niemieckie srebrne 87,00. 

AKCJE: Bank Polski 102,00; Cukier 34,50; Węgiel 
30,25; Lilpop 79,00. 

Tendencja utrzymana. 


PAPIERY: 4 i pół proc. Wewnętrzna 60,50; 3 proc. 
Inwestycyjna 1 em. 70, druga 69, serie obu nie no- 
towano; 5 proc. Konwersyjna 63,50; 5 proc Kolejo- 
wa 61,00, 59,00 ost. drobne; 4 proc. Prem. Dolar. 38,75; 
4 proc. Konsolidacyjna 61,25, 60,50 ost. setki i drobne; 
41 pół proc. Ziemskie seria piąta 52,75; 4 i pół proe. 
Warszawy 64,00; 5 proc. Warszawy 1933 r. 61,00; 
5 proc. Lublina 1933 r. 50,00. 

Tendencja dla pożyczek utrzymana z wyjątkiem 
Inwestycyjnej, dla listów utrzymana. 


+ 


ł 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA W BYDGOSZCZY 
z dnia 16 sierpnia 1838 r. 

Pszenica 18.00—18.75; żyto do 13.25; jęczmień 673- 
678 gl. 16.25—16.75; jęczmień 644-650 gl. 15.75—16.25; 
owies 15.50—15.75; mąka pszenna wyc. 0—30 proc. 
39.50—40.50; mąka pszenna wyc. 0—35 proc. 38.50—39.50; 
mąka pszenna I 0—50 proc. 36.50—37.50; mąka pszenna 
I 0—65 proc. 34.00—35.00; mąka pszenna II 35—65 proe. 
29.50—30.50; mąka pszenna raz. 0—95 proc. 27.50—28.50; 
mąka żytnia I 0—55 proc. 22.50—23.50; mąka żytnia 
raz. 0—95 proc, 19.00—19.50; mąka żytnia 70 proc. eks. 
21.50—22.00; otręby żytnie 10.25—10.75. ś 

| Tendencja na jęczmień lekko zniżkowa, na ate 
spokojna. 

, OBROTY: pszenica 395 ton, żyto 1005 ton, jęczmień 
886 ton, owies 15 ton, mąka pszenna 21 ton,  mąkń 


żytnia 72 ton, otręby pszenne: 61 ton, otręby żytnie - 


253 ton, groch Wiktoria 40. ton, siano. 60 toni.: 
„Ogólny obrot: 2.846 ton. 
PE E EF 
OLEJARNIA T RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTOŃR 
A Tofuń, ul. Grudziądzka 16 
A” z dnia 16 sierpnia 1939 r. 
kupujemy i płacimys 
za rzepak zimowy 
za rzepik zimowy 
za rzepak holenderski letnt 
za siemię lniane kregewe przy % % osy- 


zł 43,00—48,00 


m zł 42,00—44.00 


stości , 
'| za gorczycę notowania cen 
heug um'ess- 
3 «zone po tal- 
wach 
Sprzedajemy šrutyt 
za rzepakowy sile 
za lniany iat 34 
za kokosowy «a 


20.0 Droitwich. Koncert symfoniezny. 


‘fi matful 63. DELFIN PP, 


za palmowy 
za firmową mieszankę pasz treściwych 
D/H R. T. Fijałkowski, Warszawa, gwaran= 
towanej zaw. 22 proc. białka strawn. ca 
3,5 proc. tłuszczu zł 18.75 
za 100 kg. 
| A 


NOTOWANIA CEN RYB W GDYNL 


koń ubiegłego tygodnie i 
: w złotych, za towar z polskich po m 
i za importowany, , franco wagon 
port ry trzy ; skon- 


POLSKIE POŁOWY — 
śledzie solone i inne ryby. 

„MEWA“ i „DELFIN“ śledzie solone z nowego po- 
łowu szkockiego: pełne — sm. matis 78, matis 95, 
matful 95; puste — sm. matis 75, matis 95, matful 
brak, TB. 60, za 2/2 o 4 zł drożej, za gotówkę 4 proc. 
skonta. } 

„KORAB*: śledzie solone z nowego sezonu szkoc- 
kiego, za 1/1: pełne — sm. matis 80, matis 92, mat- 
iul 95; puste — sm. matis 75, matis 87, matful 90, 
za 2/2 o 4 zł drożej, jarmuckie KORAB i holender- 
skie: wysprzedane. 

„POMORZE śledzie sołone z nowego sezonu szkoo- 
kiego za 1/1: smol matis 73, matis 85, matful 6, pełne. 
Jarmuckie „MEWA“ FF. matis 70, mattul za 2/2 — 70. 
Jarmuckie „MEWA A. brak, „MERKUR'*_ matig 
za matfule jarmuckie — 70. 

Za ryby świeżę w lodzię: .za 100 kg ryb: śledzie 62, 
łososie, dorsze, makrele: 50, łupacze: 40. 

„ŁAWICA śledzie solone z nowego sezonu szkoc- 
kiego za 1/1 smol matis 71, matis 84, matful 94, za 
ryby świeże w lodzie za 100 kg: dorsze, łososie, ma- 
krele: 50, halibuty 250, stelnbuty 200, dorsze solonę 
za beczkę 1i0 kg — 60. 


IMPORTOWANE ŚLEDZIE SOLONE. 

Nowe szkockie matjasy: Stornowayskie i Lerwi- 
kowskie za 2/2 za medium, selected lub large: 150,— zł. 

Nowe twarde solone szkockłe: „Trojka* sm. ma- 
tis 80, matie 100, mattul 108; I. Trade; sm. matis 78, 
matis 97, matful 99; za 1/1; II. Trade: sm. matis 78, 
matis 92, matłuł 94; za 2/2 o 5,50 zł drożej. 

Nowe szkockie crownbrandy: za 1/1: crownmatis 88, 
erownmedium 92. = 

' Jarmuckie angielskie: I. trade: brak, II. 
matis 68 do 70. 

Jarmiuckie holenderskie: smoł matis 62, matis 85, 

Isłandzkie oryginalne: kontrakty na nowe poło» 
wy: 68, stare 63. 

Norweskie 1 islandzkie: brak, SLOO i VAAR: brak. 


MROŻONE I ŚWIEŻE RYBY -> 
za 100 kg: 

Polskie połowy: dorsze mrożone: 
islandzkie 50, świeże 24. š 

HALA TARGOWA NA RYNKU: notowano w- pią- 
tek w detalu za 1 kg: ryby żywe t Śnięte: łosoś 
rzeczny: brak, węgórz żywy duży: 3,—; średni 2,40; 
śnięty 2,—; steinbuty: 1,80; flądry duże 1,20 do 1,40; 
flądry małe 0,50 do 0,70; dorsze małe 0,50; dorsze 
duże kotletowe 0,70; karp żywy: 2,40 zł; karp śnię- 
ty 2,00; lin żywy 2,40; lin śnięty 1,60; kwapy 0,70; pła- 
cie duże 0,90 do 1,10; płocie małe 0,40 zł; śledziki 1,20; 
piklingi sztuka 0,25 zł (ze śledzi a Morzą Północnego 
polskich połowów). 

-Obroty słabe. Z powodu braku drobnych wiele 
osób nie mogło . zakupić ryby. Sprzedawać „a 
ksłążkę' można byłe tyłke osobom znanym. 


trade;. 


bałtyckie 46, 
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Przegląd rolnictwa 
wołyńskiego 


Wołyń należy do najżyźniejszych ziem 
Polski, jest przeto regionem © produkcji 
przede wszystkim rolniczej. Rolnictwo nar 
daje ton Wołyniowi, nadaje tej pięknej ziemi 
kresowej jej specyficzny charakter. A wy- 
razem aktywności gospodarki rolnej Woł E 
nia od lat dziesięciu stały się Targi Wołyń- 
skie w Równem, które w roku bieżącym od- 
będą się jako X Jubileuszowe Targi Wołyń: 
skie w okresie od 15 do 25 września. 

Frekwencja zwiedzających Targi Wołyń- 
skie jest zwykle znaczna i w roku ub. osią: 
gnęła cyfrę 120 tys. osób. Jeżeli chodzi o 
zwiedzających, to wielka ilość wycieczek 4 
wiejskich z całego Wołynia i masowy udział i 
ludności rolniczej nadają wyglądowi. 
wnętrznemu całych Targów wybitne piętno 
wiejskie i rolnicze tak również, jak rolnic- 
two to nadaje zasadnicze piętno całemu Wo- 
łyniowi. Same zaś Targi Wołyńskie, nawet 
dekoracyjnie podkreślając rolniczy charak- 
ter Wołynia, uwypuklają rolę rolnictwa w 
rozwoju gospodarczym tego regionu. 

Nastawienie tego rodzaju cechować bę« 
dzie również X Jubileuszowe Targi Wołyń- 
skie. Zademonstruje na nich rolnictwo Wo- 
łynia swoją bardzo urozmaiconą i różnorod- 
ną produkcję, na czoło której wysuwa się 
uprawa zbóż wszystkich rodzajów, zwłaszcza 
zaś pszenicy, uprawa szlachetnych roślin 
wszelkich odmian. Zwykle bardzo bogato o- 
besłany bywa dział produkcji owocowej, któ- 
ry niewątpliwie nie zawiedzie i w roku bież. 
Dział ten jest najlepszym dowodem, iż sa- 
downictwo Wołynia poczyniło bardzo duże. 
postępy, zwłaszcza w dziedzinie produkcji 
jabłek, dobrze wystandaryzowanych, dobrze 
przechowywanych, opakowanych i umiejęt- 
nie posortowanych. 

Rokrocznie na Targach Wołyńskich urzą- 
dzane jest wzorowe stoisko Wołyńskiej Izby 
Rolniczej z jego ciekawymi ekspónatami, 
wykresami i cyframi, zapoznające ogół z 
wysokogatunkową ~ produkcją zbożową i 
mączną Wołynia. Poza tym — grzyby, jaja, 
makuchy, ziołą lecznicze, w których tkwi 
dotychczas nie eksploatowane bogactwo zie» 
mi wołyńskiej — sto przeszło odmian wo- 
łyńskich ziół leczniczych, świadczą o możli- 
wościach "rozwoju tego działu - produkcji, 
która może osiągnąć duże powodzenie, do- 
starczając rołnictwu' wołyńskiemu nowych 
źródeł dochodu. t 

Wspaniałym pokazem pięknej produkcji 
rolniczej jest tradycyjnie pawilon Liceum 
Krzemienieckiego, obrazujący gospodarkę 
rolną i przemysłową szeregu licealnych ferm, 
folwarków i szkół rolniczych. Działalność 
Liceum w zakresie rolnictwa jest najlep- 
szym dowodem tego, czego Wołyń może do- 
kazać jako dzielnica rolnicza. Z roku na rok 
zapoznaje pawilon licealny zwiedzających z 
działalnością taką, wykazującą, że Wołyń 
to świetne perspektywy dla. serowarstwa, 
dla hodowli owiec i produkcji skórek kara- 
kułowych. Sery -krzemienieckie rokrocznie - 
wzbudzają uznanie zwiedzających, a pro- 
dukcja skórna ferm hodowlanych, należą- 
cych do Liceum, na długo zatrzymuje przy E 
interesujących eksponatach fachowców f 
kuśnierzy. | 

X Jubileuszowe Targi Wołyńskie w Rów= 
nem będą ciekawym i na wielką skalę za- - 
krojonym ` przeglądem rolnictwa wołyfńi+ 
skiego. Í 3 


Spożycie” cukru w Polsce 


. Spożycie cukru w Polsce wzrasta stale | 1 
w szeregu ostatnich kampanii. Zwiększa się * 
zarówno spożycie ludzkie, jak i spożycie na < 
paszę, na podkarmianie pszczół i na 'cele 1 
przemysłowe. Przeprowadzając szczegółową, ` 
analizę zużycia cukru w Polsce tyg: „Pol * 
ska Gospodarcza" (zeszyt 32, z dn. 12 bm.) * 
stwierdza m. in., że spożycie ludzkie cukru - 
wyniosło w. kampanii 1937-38 — 11,91 kg na 
głowę ludności. Istnieje jednak wielka roz=. 
piętość w spożyciu cukru w poszczególnych 
województwach. Np. mieszkaniec Warsza< 
wy spożywa rocznie 43 kg, mieszkaniec Ślą- 
ska — 21,4 kg, woj. poznańskiego — 15,9: 
kg, woj. łódzkiego — 144 kg, woj. krakow-| 
skiego 14,1 kg, woj. pomorskiego 12,1 kg. 
Spożycie w innych województwach jest już 
mniejsze od przeciętnej dla całej Polski, 
przy czym w woj. wołyńskim stanowi 6, 
kg na głowę ludności, w woj. stanisławow: 
skim 6,6 kg, w woj. tarnopolskim 6,7 kg, 
LĄ poleskim 5.6 kg i w woj. no 
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| l-szej i od 4 do 


Knehn’a śmietnie prowadzona 


oraz najwybozowsze trunki 
Ceny przystępne, 


17etejon 102 


| Poieca 100 pokoi, 


Fabryka Konserw 


poszukuje 


pierwSzorzodneg zam Kacza puszek 


Zgłosz. „Gazeta Pomorska“, Gdynia pod nr. 7871 


WEZWANIE s 
do składania ofert pisemnych na przetarg 
nieograniczony 
Fundacja Sanatorium św. Tadeusza w Ciecho- 
cinku powiadamia, że zostało ogłoszone wezwanie 
do składania ofert pisemnych na przetarg nieogra- 


niczony na budowę gmachu Sanatorium św. Tade- 


asza w Ciechocinku. 
Oferty zgodnie z wezwaniem winny być złożone 
do godz. 10-tej dnia 30 sierpnia 1939 r. w Komisji 


Zdrojowej w Ciechocinku. 


Otwarcie złożonych ofert nastąpi dnia 30 sierp- 


nia 1939 r. o godz. 12-tej w Komisji Zdrojowej w 


Ciechocinku. 
Treść wezwania do składania ofert, bliższych in- 
formacji dotyczących przetargu, oraz za zwrotem 
osztów ślepe kosztorysy przetargowe można o0- 
trzymać w grozy zł leaa w godzinach od 8 do 
Przewodniczący: 

Dyrektor St. Viśniewski 


er akt: II. Km. 257/39. 


5 OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 


13477 
14406 


| IL Bernard Linde, mający kancelarię w Toruniu, ul. 
_ Kopernika nr. 24, na podstawie art, 676 i 679 k. p. c. 
| podaje do publicznej wiadomości, że dnia 22 wrze- 


śnia 1939 r. o godz. 9-tej w Sądzie Grodzkim w To- 


` runiu, pokój nr. 35, odbędzie się sprzedaż w drodze 
_ publicznego przetargu należącej do spadkobierców 


po zmarłym Józefie Hertwig nieruchomości, skła- 


_ dającej się z domu mieszkalnego murowanego z 


przybudówkami o dwóch kondygnaciach oraz o- 
grodu. Ogólny obszar nieruchomości wyńosi 4705 
mtr. kw. Nieruchomość zapisana jest w księdze 
gruntowej Toruń, Rybaki karta 10 w Sądzie Grodz- 
kim w Toruniu, a położona w Toruniu przy ul. 
Klonowicza 1. > 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
21.305, cena zaś wywołania wynosi zł 15.980. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest, 
złczyć rękojmię w wysokości zł 2.130,50. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo-w ta- 
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. | 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 


runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 


_ obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 


i 
k 
i 


waruuki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 


ytacji i przysądzeria własności na rzecz nabyw- 


BU 


cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę- 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po: 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę- 
ści od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
„wolno ogłądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-tej, skta zaś postępowania eg 
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz 
im w Toruniu, sala nr. 44. 

Do licytacji dopuszczone będą jedynie osoby 
przedkładające w terminie licytacyjnym zezwole- 
nie władz administracyjnych na przewłaszczenie 
nieruchomości. 

Dnia 30 czerwca 1939 r. 


"Restauracja przy Hotelu Milera w ciechocinku 


mia- Cukiernia- Dancin 
eysament Kierownictwem Wacława Maciejewskiogi 


Od dnia 1-go lipca 1939 r. gra znakomity zespół muzyczny 
znanych wirtuozów i kompozytorów 


A. Golda i J. Petersburskiego 


Bufet doskonale zaopatrzony w świeże 1 smaczne zakąski, 
krajowe i 


fioćtel Milera 


w Ciechocimi<u 


Centrum w Zdrojowisku blisko dworca kolejowego 


Woda bieżąca zimna i ciepła. 
Przy Hotelu Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 9903 


glosu, mogą złożyć Przewodniczącemu Wojewódz- 


zagraniózńe, 
m 


dzina 13 (III Km. 159/39). 


Egz. od 1851 roku. 


Rozkład jazdy autobusów |F>0LEC 


na liniach: 


Ciechocinek=Toruń=Ciechocinek - Włocławek 
Autobusy odchodzą: 606 


Z Ciechocinka T U 7 14,00 
Z Torunia do Ciechocinka > paz 8208 10:30 19 00 
Z Ciechocinka do Wiocławka w 8.10 18,16 18.10 24,008 


przez Nieszaw 
Z Włociawka do Ciechocinka .. 40,00 14,00Ś 15,30 19,40 
5. 10,80 16,00 19 


Z Torunia do Czerniewie 00 
Z Czerniewie do Torunia 40 14.40 18,16 18,40 


Uwagi: S kursuje w dni świąteczne. Autobus który odchodzi 
z Torunia do Czerniewie o 16,00 w dni świąteczne odchodzi o 16,50 


Taryfa: Ciechociaek—Tor uń bilet normalny Zł 120 powrotny 
ZŁ 2,00 ważny 14 dni. Cieenocinek—Włocławek bilet normain 
ZŁ 2,20 powrotny Zł 4,00 ważny 14 dni, 43: 
Przedsiębiorstwo Samochodowe „REKORD“ Sp. z ogr. odp. 
Ciechocinek, Zdrojowa 22. Telefon 288 


Km: 455/38 i 520/39. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz 
Twardowski, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 22 sierpnia 1939 r. 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości o godzinie 
14-tej należących do Maksymiliana i Julianny Do- 
machowskich w Cisowach, składających się z 50 
ctr. jęczmienic, knura, 2 tłustych świń, 3 macior, 
13 prosiaków, 15 kaczek i bryczki wyjazdowej, któ- 
rych oszacowanie nastąpi w dniu licytacji. 

O godz. 12-tej 1-sza licytacja ruchomości nałe- 
żących do Hansa Plehna, właściciela majątku w 
Kopytkowie, składających się z 4 jałowie cielnych 
oszacowanych na 800 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej podanym. ` 
Nowe, dnia 14 sierpnia 1939 r. € ~ == 
(—) T. Twardowski 
komornik 
Saee 
WEZWŁAVIE . 
Na podstawie § 26 rozporządzenia z dnia 24. IV. 
36 r. (Dz. U. R. P. Nr. 40/36 r. poz. 300) wzywam ni- 
niejszym wierzycieli p. Edwarda Sowińskiego z 
Szymkówka, powiat Brodnica, którzy nie otrzyma- 
li prawa głosu, na zgromadzenie wierzycieli, któ- 
re odbędzie się w dniu 2 września 39 r. o godz. 11-ej 
w Wojewódzkim Urzędzie Rozjemczymm w Toruniu, 
ul. Warszawska 12. 

Jednocześnie oznajmiam, że najpóźniej na 7 dni 
przed termine1 zgromadzenia wierzycieli, drobni 
wierzyciele, którzy nie otrzymali dotychczas prawa 


13476 


kiego Urzędu-Rozjemczego podanie o dopuszczenie 
ich przedstawiciela wzgl. przedstawicieli do głoso- 
wania na zebraniu wierzycieli. 
Henryk Sas-K.echniowski 
Nadzorca w postępowaniu układowym 
Toruń, ul. Mostowa 15/17. 


Syg. Km. II. 760/39. . 
. OBWIESZCZENIE. 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Włocławku II-go 
rew. Władysław Młodzianko, 
wiadomości, że dnia 21 sierpnia 1939 r. c godz. 10-tej 
w Włocławku ul. Łęgska nr. 56, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości Pinkusa Groswirta, składa- 
jących się z różnej skóry, mebli, kopyt szewskich, 
gwoździ, gumy i innych oszacowanych na łączną 
sumę 1.580 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
(—) Młodzianko r 
Komo+nik 
s 
GDANSK 
3 3% % % 
ROGERIA $*%*+ POLSKA 
rok 4 ję X 3 fubileuszowy 
Artykuły toaletcwe — Farby — Perfumeria 
Foto: Film — Wywoływanie. Telefon 22:12 
— Kopiowanie Zrazy dziennie (8360) 
Zygmunt Buliński Kassubischer Markt 1a 


3649 
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ZEGARKI 


Kanie BIBI 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku, rew. 
JI, ogłasza, że dnia 18 sierpnia 1939 r. odbędzie się 
pierwsza publiczna licytacja należącego do: 

1) Konstantego i Janiny małż. Gewis, Grojczyk, 
gm. Pyszkowo — zboża oszącowanego na zł 835, go- 


2) Witolda Czeczukiewicza, Biernatki, gm. Pia- 
ski — samochodu-limuzyny, oszacowanego na zł 
700, godz. 17. (III. Km. 817/38, oraz druga licytacja 
25 kuponów materiału na ubrania, oszacowanego 
na zł 640, należącego do Hersza Szmendry w Lu- 
brańcu — godz. 11 (III. Km. 402/39), 

Włocławek, dnia 14. 8. 

(©) K. Podczaski 
komornik 


| taniej. Z. Budziak, Toruń 


podaje do publicznej 


Najdokładniejszy czas 
wskazują 


„OMEGA“ 
„TISSOT“ 


Antymagnetyczne 
Poleca w wielkim wyborze 
po cenach zniżony ch, 


Zakład zegarmistrzowsk Í 
Toruń, St. Rynek 39 
teiefon 12-92 - 


załatwia 


39 r. 


14407 


Hallera 17/19 zaprasza do 
ENIA nanie robót zduńskich w 


Oferty należy składać 


pati e 
Meble 


rytarzu I piętro. 


q MIGREN 


Roncesionowane Przedsiębiorstwo Przewozowe 


M. Jakubik - Gdynia 


"ul. Starowiejska 23 — Telefon 10-64 


wszelkie przewozy, przeprowadzki, 
ekspedycje na miejscu 

na liniach Gdynia—Gdańsk—Bydgoszcz—Łódź 
Gdynia — Gdańsk — 


Stała codz. komunikacja Gdynia-Gdańsk 


PROSZKI 


Q:-NERVOSIN 


ZAŁOGI 
E 


GRYPA, PRZEZI 
[BOLE GŁOWY, Z 


(7875 


Grudziądz —Warszawa 


ZN 


PRZETARG NIEOGRANICZONY NR. 3 
Oddział Drogowy PKP Grudziądz, ul. Generała 


składania cżert na wyko- 
obrębie Oddziału. 
do skrzynki ofertowej u- 


mieszczonej w budynku Oddziału Drogowego na ko- 


'Termin rozpoczęcia przetargu: dnia 28 sierpnia 
1939 r. godz. 12-ta w pokoju nr. 9. i 
~ Bliższe informacje można otrzymać w godzinach 
urzędowych w Oddziale Drogowym w Grudziądzu, 


wszelkiego rodzaju |Pokój nr. 19, guzie można również nabyć warunki 


poleca 


U. iRALENYKI 


Toruń, Prosta 21 
tel. 18-61 


Trwałą 


z ondulację 
a po R 
Najkorzystniejszy Sea 
czas do zakupu i przeró- Zakład 
bak bite. Erpeniokna tla- ape 
y łapkowe, karakułowe ao 
poleca „Futro“, Toruń ul. waw "a 


Szeroka 23. I piętro (na- 
przeciw Maćkowiaka). — 
Firma polsko - chrześci- 
jańska, (3550. 


Codziennie 


świeżo palona kawa oraz 
duży wybór herbaty, ka- 
kao oraz delikatesy naj- 


Biurka,  £ 
szaty, biblioteki, 
fotele, krzesła 


do biur i urzędów dostarcza 


Fotograficzne CENTRALA MEBLI 


aparaty i przybory ku-| wł.: Łucja Małecka 


puje amator-znawca wjTeruń, Stary Rynek 16 
Hurtowni Jana Kapczyń. * obok AA 


skiego, Toruń, Szeroka |Firmapolsko-ehrześćijańska 
35. 3630 


Tapety. 


desenia najnowsze, far- 


rem m LE) 
by. lakiery. pokosty po- 


u = ORTOWY Kc 

i "NNS Ja 
leca Hurtownia Jan Kap- N ny > | | 
ZA Bim 


czyński, Toruń, Szeroka| FE 
38, (3630 | ja 
ne pory 


Ostatnie! Toti 


w domu 
dni taniej sprzedaży ka 5855 
peluszy z powodu prze- 


budowy i- powiększenia Naftalina 


'okalu. Labor, Szewska 


Chełmińska. 2, 


~ 


ei ana Oraz zpszelkie, epecrfiki 
KR trzeciw robactwu poleca 
PA margk nanara n ooo wł 
ski, Toruń, Szero 
CEMENT 
najtaniej . 
Foto-Szady, Toruń | RUDtUTowe 


Starv Rvnek. 85.  (3496]pasy, pooperacyjne, pro 
aeaee 


stotrzymacze, pończochy 
n mov A. „Kamiński 


Toruń, Św. Ducha 21 
Kredyt na asygnaty. 
3482 
310 solidne i tanie 
poleca firma 


Bracia Tews 


Toruń, Mostowa 30 


Agar 
wafle do lodów i tortów, 
wanilie, orzechy laskowe 
i włoskie najtaniej. Z. 
Budziak, Toruń, Cheł- 


wykonywania robót za opłatą 0,60 zł. 
Naczelnik Oddziału 
Inżynier 
(Podpis nieczytelny) 


13478 


JADALNIE 


syp alnie, gabinety, 
tapczany, kuchnie 


poleca 


T. Kasprowiczz 


Toruń, Prosta 5. 


Fabryczny skład 


farb 


i przyborów malarskich 
Toruń. ul. Kopernika 24 
tel. 2580. 3241 


Udzielam 
tanio korepetycyj i . 


; -— lekcyj 
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Polska bierze udział w międzyna- 
rodowym festivalu filmowym 
w Cannes 


Specjalnie pwoołana komisja postanowi- 
ła wysłać na międzynarodowy festival fil- 
mowy w Cannes nast. filmy produkcji pol- 
skiej: „Robert i Bertrand", „Czarnć diamen- 
ty“ oraz film krótkometrażowy Mieczysława 
Bilażewskiego pt. „Polska w Gdańsku“, 


Danielle Darrieux nie zapłaci 
odszkodowania 


Przed jednym z sądów w Paryżu odbyła 
się rozprawa, w której wytwórnia filmowa 
występowała o odszkodowanie przeciwko 
głośnej gwieździe francuskiej, Danielle Dar- 
rieux, Chodziło o film „French Cancan“, 
który ostatecznie nie został nakręcony. Sąd 
nie dopatrzył się winy w postępowaniu ak- 
torki i oddalił skargę o odszkodowanie za 
rzekome złamanie umowy. Decyzja ta spot- 
kała się z entuzjastycznym przyjęciem 
wśród tysięcznych rzesz wielbicieli talentu 
i.. urody pięknej Danielle. 


Czy wiecie, że... 


„..wszystkie prawie filmy zagraniczne, | 
sprowadzane do Francji muszą być dubbin- 
gowane. W ciągu ostatnich 12 miesięcy 
zdubbingo'vano. 193 filmy pełnometrażowe, 
w tym aż 151 amerykańskich. Charakterys- 
tyczne jest, że Niemcom udało się wprowa- 
dzić do Francji w tym okresie 16 filmów. 
2 

«zapoczątkowana w Pradze produkcja 
filmów niemieckich... rozwija się znakomi- 
cie. Atelier AB w Barzandowie zajęły wyt- 
wórnie niemieckie. Wydaje się mało praw- 
dopódobne, aby w najbliższej przyszłości był 
tam nakręcany film w języku czeskim. Chy- 
ba, że byłby to film, wysławiający błogo- 
sławieństwa protektoratu... 

a 

„.Simone Simon, która powróciła już na 
stałe z Hollywood do Paryża, objęła głów- 
ną rolę w filmie „La Bete humaine“, Film 
ten reżyseruje Jean Renoir, realizator słyn- 
nego obrazu „La grande Ilusion Partne- 
rem Simone Simon jest Jean Gabin, jeden z 
najzdolniejszych aktorów europejskich. 

* 

„mimo rzekomego zbliżenia Węgier do 
Niemiec, film niemiecki nie cieszy się po 
wodzeniem w Budapeszcie. Na wyświetla- 
nych w lipcv 15 obrazów, 8 jest pochodze- 
nia amerykańskiego, 3 francuskiego, 2 wę: 
gierskiego, a tylko 2 filmy sprowadzone z0- 
stały z Niemiec, 


„dla vpamiętnienia konferencji paname. 
rykańskżej w Limie, zamierza jedna z wyt- 
wórn: amerykańsk' ch zrealizować film pt. 
„Pan-America*, Główną rolę w tym filmie 
zagra Cary Grant. 


„mimo śmierci Jean Harlov, napływają 
w dalszym ciągu 1 sty, adresowane do zmar 
łej artystki. Najciekawsze w tej sprawie 
ym 


LEON SOBOCINSKI 


Kmicic 


OSNUTA NA TLE- W 


+ 
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Czy dzieci sławnych artystów pójdą 
w ślady rodziców ? 


Czy dzieci aktorów i reżyserów holly- 
woodzkich pójdą w ich ślady? Czy magia 
nazwisk i sławy oddziała na nie w tym 
sensie? 

Wydaje się, że tak. Ale — jest „ale“. Oto 
nie wszyscy rodzice zgadzają się na to, z 
rozmaitych wzgłędów. 

Spencer Tracy nie 
pozwala swym dzie- 
siom — chodzić na fil- 
my, w których on od- 
twarza główne rolet 
Nie zgadza się nawet 
na odwiedzanie go w 
studio. Nie chce bo- 
wiem, by w umyśle je- 
go dzieci powstało prze- 
świadczenie, że muszą 
być aktorami. „Niech 
się jepiej zdecydują — 
dorosną — powiada. 

Tego samego zdania 
jest Wallace Beery w 
odniesieniu do swej có- $ 
reczki, Annie, ń 

Kilka miesięcy temu 
siostra Mauren O'Sul- 
livan zapytała ją Ais- 
townie, czy ma przyje- 
chać do Hollywood... i PR 
próbować swych sił w > 
filmie. Znana artystka $ 
telefonowała specjalnie 
do siostry, do Irlandii, Spencer 
by jej wyperswadować ten pumysł. Wynik 
był taki, że Sheila O'Sullivan do Hollywood 
nie pojechała, ale... zapisała się do szkoły 
dramatycznej w Dublinie. 

Reżyser Sam Wood tłumaczy swe postę. 
powanie wobec dzieci, którym uniemożli- 
wia jakikolwiek kontakt z atelier filmo- 
wym, w następujący sposób: 

„Amatorzy, którzy śnią o karierze Gre- 
ty Garbo czy Roberta Taylora, rodzice któ- 
rzy chcą, by ich dzieci poszły w ślady Mic- 
key Rooneya, nie zdają sobie sprawy, że 
praca w Hollywood to nie tylko zbieranie 
laurów, ale ciężka praca — do której trze- 
ba mieć dobre i staranne przygotowanie. 

Mr. Brown, czy pani Smith myślą sobie: 


„mój Jack jest z pewnością równie zdolny 
jak Mickey Ronney*, Nie wiedzą jednak, że 
Mickey Rooney jest już prawie... weteranem 
filmu. Grywał od malęńkości w teatrze 
swych rodziców, zna kulisy pracy teatral- 
nej i filmowej. Żeby być dobrym aktorem 
filmowym, należy uprzednio przejść długi 


Tracy z żoną i córeczką. 


treening w teatrze, gdzie młody aktor może 
wykształcić sobie głos, co w filmie dźwię- 
kowym jest rzeczą bardzo ważną, 

W ogóle teatr jest doskonałym terenem 
dla młodego adepta gry filmowej. A poza 
tym teatr, oczywiście mały, prowincjonal- 
ny, bo w dużym teatrze nie ma miejsca dla 
takich młodzików, oswaja z atmosferą, pv- 
dobną w teatrze i w studio. 

Doświadczenie uczy, że tam, gdzie ro: 
dzice dają swym dzieciom, zupełnie wolną 
rękę — źle aię dzieje. Młodzież ta bowiem 
jest forytowana przez kolegów i ich rodzi- 
ców, a nie mając odpowedniego wykształ- 
cenia, ani przygotowania nie może się wy- 
bić. 


VII Międzynarodowa Wystawa Filmowa 
". w Wenecji © 


W sali kinowej Lido w Wenecji odbyło 
się uroczyste otwarcie VII Wystawy Sztuki 
Filmowej. Prezes „Biennale* ks. Volpi po- 
witał przybyłych na wystawę delegatów za- 


"granicznych oraz z górą 200 dziennikarzy 


wszystkich. krajów. Następny mówca, min. 


jest to, że na wszystkie listy odpowiada 


własnoręcznie i niestrudzenie matka zmar- 
łej. 


Borów TucHOLSKICH 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
YZWOLENCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ 


"Alfieri, uwydatnił znaczenie wystaw filmo- | 


wych, które wywierają rozstrzygający 
wpływ na rozwój kinematografii świato- 
wej. Z kolei wyświetlony został film nie- 
miecki „Robert Koch“, 


iZaznaczyć należy, że od udziału <w obec- 
nej wystawie wstrzymał się szereg krajów 
europejskich oraz Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Północnej. 


WiGARARORUKEGGZGZŚŃKE 


czem. 


— Zgoda, zgoda. Prosimy dać pracę, a wszy 
stko wykonamy dla naszych wojaków, dla ma 
szych polskich żołnierzy. sA 

Ksiądz proboszcz nie spodziewał się nawet ti 
kiego zapału, to też jeszcze bardziej jaśniał obli 


Pogawędziwszy jeszcze z obecnymi, ksiądz pro 
boszcz powoli zbierał się do odejścia, bo to j 
głęboki omrok nocy kładł się na tucholskie chc 
jary, gdy w tem psy podwórzowe zaczęły wycz, 
niać przeraźliwy jazgot, a wraz i z pobliskich 
budowań odezwały się przeciągłe wycia i upor 


„Gwiazdy“ są czagai 4 
niepoczytalne 


W pogoni za reklamą, ameryka 
gwiazdy filmowe wpadają często no ; 


nerwowo = chorych. 

Do amerykańskiego ministerstwa 
twa wpłynęło ostatnio podanie, w 
artystka Joan Bennett prosi o zezwoleni 
sprowadzenie z zagranicy pewnej ilośc 
baczków świętojańskich, które są je 
trzebne do upiększenia jej posiadłości 
Hollywood. X 


Sonia Henie wyszukała 


partnera 


Sonia Henie, która w charakterze aj 
ki filmowej zdobyła jeszcze większą | 
niż jako ł,żw'erka ukończy!ą niedaw 10 
„Łowca kobiet“, w którym partneren 
jest Tyrone Power. Gra on rolę przeds 
c'ela wv:wćini filmowej, który poiu 
po świecie w poszukiwaniu pięknych i 
ientowanych dziewcząt... i oczywiście z 
dą z nich nawiązuje romans. 

Prawdziwym „poławiaczem talentów 
kazał się jedik nie Tyrone Power, iecz 
nia Henie, która przywiozła z N, Yorku m 
zwykle przystojnego młodzieńca i oświąć 
czyła, że musi on zostać jej partnerem 

szystkich scenach rozgrywających się 
lodzie. Protegowanym Soni okazał się 
wart Reburn, kanadyjski mistrz jazdy 
cznej na lodzie, który występował z $ 
Henie na popisach łyżwiarskich. Poznali 
ieszcze na Olimpiadzie. 4 

Chociaż w filmie „Łowca kobiet“ S$ 
Henie ma popisową dramatyczną rolę i 
gawka jest po raz pierwszy na drugim 
nie, w towarzystwie Stewarda Reburna 
strzyni sweta przeszła samą siebie : F 
menalna tr:1a wykonywa ua lodzie t 
rumbę oraz nowy taniec „Back to Ba 
do którego Irving Berlin specjalnie sk 
ponował muzykę. d 

„Mówią, ż Stevard Reburn ma wkr 
zaręczyć się z Sonią Henie, chociaż kri 


m 


ły plotki; że Sonia sprowsdziła Reburnę 
to, aby wzbudzić zazdrość Tyrone Pow£ 
Metoda jednak zawiodła: Tyrone Power 
żenił się z Annabellą. Sonia Henie ma j 
nak tylu wielbicieli, że może wybierać. 


Jagna odczuła w tych słowach prostej ka- 
szubskiej opowieści coś, co ją dławiło wewnątrz. 
Nie doczekawszy końca opowiadania, ze szlochem 
wybiegła z izby na podwórze, utulić swą boleść. 

Pan Gulgowski, wybiegł za nią, ażeby sobie co 
złego nie uczyniła, bo była oddana do Wdzydz pod 
opiekę na czas nauki. 

Ks. proboszcz zgromił Szpicę wzrokiem za ta- 
ki brak taktu, a ten przepraszał, że mu to się tak 
mimowolnie wyrwało. 


Wesoły nastrój zabawy ustąpił miejscu zatro- 
skanej powadze, tym bardziej, że ksiądz proboszcz 
zwykle uśmiechnięty, nagle spoważniał i jakby 
coś w sobie przemyśliwał, bo zaczął powoli, kła- 
dąc akcent na każdym słowie: 

— Moje dzieci, wiem, że młodość ma swoje 
prawa, że musi się wyszumieć. Nie broniłem wam 
dzisiejszej zabawy, choć chwila nie jest do tego. 
Nasza ziemia pomorska znajduje się jeszcze w 
przemocy wroga. Inne dzielnice już się otrząsły 
z chomąta niewoli. : 

Teraz czas już dojrzały, ażebyśmy chwycili 
losy swoje w swoje ręce. I choć Pomorze znajdu- 
je się w gorszych warunkach, aniżeli inne poła: 
cie naszej Ojczyzny, bo na nas zwaliła wszystka 
chmara nieprzyjaciela, to przecież nie można cze- 
kać z założonymi rękami. Trzeba powrót Polski 
nad morze przyspieszyć, trzeba tę Polskę sercem 


całym ugościć, a jak potrzeba bagnetem utorować 
jej drogę. 


Nie wiemy co nas jutro czeka. Bracia wasi, 
narzeczeni, nawet wasi ojcowie, moje dziewczęta. 
sposobią się do wielkiej rozprawy. 

Kiedy to nastąpi, jednemu Bogu wiadomo. 
I kobieta pomorska w tych wielkich dziejach mu- 
si czynem swym zapisać piękną kartę. Już pomo- 
rzanki-patriotki nocami sposobią szarpię na po- 
trzeby Czerwonego Krzyża, już narządzają bieliz- 
nę, zakładają kursy obchodzenia się z rannymi. 

Wiadomo mi, że w Grudziądzu niewiasty po- 
morskie, dzielne patriotki jak: Zofia Donimirska, 
Maria Ruchniewiczowa;, Bolesława Klimkowa, He- 
lena Łaszewska, Bronikowska, Helena Kruszono- 
wa, Jadwiga Bielicka zakładają Polski Czerwony 
Krzyż. 3 

~ Zasłużone Polki « Amerykanki, Helena Że- 
browska i Agnieszka Emilia Wisła, ogromne od- 
dały usługi przy organizowaniu się armii Hallera. 

Nie dość na tym, mówiono mi, że w Brodnicy 
pewna Pomorzanka z narażeniem się życia poma- 
ga przewozić broń przez granicę. Cześć tym dziel- 
nym niewiastom - obywatelkom. 

Ale i wy, dziewczęta, musicie na tę cześć 30- 
bie zasłużyć. 

Nie przerywając swej pracy, wieczorami po- 
święcić kilka godzin na potrzeby kraju. 

Czy zgoda? F 
~ Po tejsprzemowie księdza proboszcza chwilę 
trwało milczenie. Wrażenie było zbyt wielkie, 
ażeby od razu nastąpił oddzwięk, to też tym sil- 
niej, tym goręcej odezwały się głosy dziewcząt: 


czywe ujadania przez zwykłą u tych czworono 
nych stworzeń rasową solidarność. 
Pan Gulgowski wyszedł na podwórze zobi 
czyć coby to być mogło. Ale noc stawała się ciem 
na, że nic dojrzeć nie było można. 
— Burek, Zagraj, Filut, — do nogi, cicho! 
Psy na chwilę umilkły, zwabione głosem swe 
go pana, by następnie z tym większą jeszcze si 
łą rozpocząć szczekanie. ą 
— Pójdę i ja zobaczyć, co tam się dzieje, 
rzekł Szpica, bo w izbie zapanowała cisza, jakb, 
przed czymś nieoczekiwanym i drażniącym. 
Wśród głuszy nocnej nic nie było słychać, a 
ni widać. Gospodarz domu jeszcze raz uciszył ps 
biorąc je za obrożę i dopiero gdzieś w oddali da 
się słyszeć turkot jadącego wozu. W miarę zbli 
żania się rozróżnić było można już głos człowieka 
popędzającego konie. i 
— Kto to być może o takim czasie? — dziwi 
się pan Gulgowski. 
"—I mnie to mocno pociekawia, — dodał Szp 
ca. | 
__ Nie ruszali się z miejsca, czekając. Aż wresz 
cie stukot kół o kamienie przydrożne stawał sil 
coraz głośniejszy i z pomroki nocnej wychylił 
się sylwetka wozu, ciągnionego przez dwa konie 
zbliżającego się najwyraźniej w stronę zabudosś 
wań państwa Gulgowskich. 
Psy podwórzowe podwoiły swą gorliwość, 


(Ciąg dałszy nastąpi) 


